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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W arunki Prenum eraty*
«  Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie 21. 4.—
bez odnoszenia „ 350
na prowincji miesięczn. „ 4.—
Zagranicę „ 6.—
Za zmianę adresu . 50 groszy

Redakcja przyjmuje Interesantów od 
» *— 2 po pot. Za zwrot rękopisów 

redakcja nie odpowiada.
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do I 

Rachunki płatne w Środy.
le le ł. Redakcji 176-70. fldmln. 120-11 PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię  !

NIECH Ż Y J E  
S O CJ A L I Z M!

25 groszy 
10
*5 .
10

Ceny o g ło szeń :
.5  w tekście  (przed kron.)

nekrologi 
im zwyczajne 
*5 drobne za !eden  wyraz 

• •  Ceny ogłoszeń należy ro rum leć  
0  za wiersz wysokości 1 m iliroetra

Dla poszukujących pracy 50$ raba tu  
O giosżenia w hfe niedziel, o  25% drożę} 
Fantazyjne i tabeie  (bilanse) 50% ..
O g’oszem a przyjęte po zamknięciu 

A dm inistracji o 10% drożej
Za terminowy druk ogłoszeń fldminł* 

Stracja nie odpow iada.

Reflakcja i Admin. Warecka 7
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

is m
Dziś do. 6-go b. m , o godzinie 7 wiecz. CZEGO W POLSCE". Bilety w cenie 1 zł. 

w  sali OKR. (AL Jerozolimskie 6), tow. poseł nabywać można w  Sekretaxjacie QKR., Al. 
Moraczewski wygłosi odczyt n. t. ,.PRZYCZY- I Jerozolimskie 6 od godz, 10—1 i od 5—7.
NY OBECNEGO KRYZYSU GOSPODAR-!

K o n g r e s  R o b o tn ik ó w  R o ln ych  o r a z
C h ło p ó w  b e z r o ln y c h  i m ałorolnych,

W  niedzielę, dn. 8 listopada, w gmachu DO WIADOMOŚCI PRZYBYWAJĄCYCH NA 
Cyrku, przy ni. Ordynackiej w Warszawie, I KONGRES ROBOTNIKÓW ROLNYCH, BEZ- 
odbędzie się  kongres robotników rolnych oraz 1 ROLNYCH I MAŁOROLNYCH,
chłopów bezrolnych i małorolnych.") I Na dworcach: Głównym, Gdańskim, W i

leńskim i Wschodnim należy zgłosić sic po 
przyjeździe do stolików dyżurujących towa-Początek o godz. 10 rano.

Kongres zagai tow. Kwapiński. Przewod
niczyć będzie tow. Moraczewski.

Powitają Kongres przedstawiciele C. K. W. 
i Z. P. P. S. (tow. Daszyński), Komisji Cen
tralnej Zw. Za w. i warszawskiej Rady Zw. 
Zaw., Centralnego Wydziału Wiejskiego P. 
P. S m Zarządu Głównego T. U. R., W . O. K. 
R. P. P. S.

Referentami będą tow. tow. Barłicki i 
Kwapiński.

W  celu utrzymania porządku podczas 
Kongresu Robotników Rolnych i chłopów bez
rolnych i małorolnych W. O. K. R. wzywa 
Komitety dzielnicowe do zorganizowania mi
licji porządkowej. Zebranie milicji odbędzie 
się w sobotę o godzinie 6 wlecz, w  lokalu 
W. O. K. R„ Aleje Jerozolimskie 6. W  dzień 
Kongresu, w  niedzielę, milicja obowiązana sta
wić się do rozporządzenia Zarządu Zw. Zaw. 
Robotników Rolnych o godz. 8 rano w  lokalu 
Cyrku przy ulicy Ordynackiej.

W. 0 .  K. R. P. P. S.

rzyszów, którzy wydadzą każdemu przybywa
jącemu kartę wstępu na kongres i zaświadcze
nie na prawo korzystania ze zniżki kolejowej 
w powrotnej drodze.

Dyżurujący towarzysze zaopatrzeni będą 
w legitymacje Zarządu Gł. Zw. Zaw. Rob. * 
Rolnych Rz. P. i opaski czerwone z napisem: i 
„Powszechny Kongres". Udzielą oni też in
formacji, jak najłatwiej dojść, lub dojechać do 
miejsca obrad Kongresu.

Towarzysze przyjeżdżający kolejkami pod- 
jazdowemi (Grójecka, Marecka i t, p.) statka
mi oraz z powiatów Warszawskiego i Radzy- 
mińskiego otrzymają karty wstępu w  lokalu 

^Zarządu Gł. Związku Zaw. Rob. Rolnych Rz. 
P. (Świętokrzyska 13 m. 15).

Biuro Zarządu Głównego czynne będzie 
od godziny 6 po poł. dn. 7 listopada do godz. 
11 rano dn. 8 listopada b. r. bez przerwy. Biu
ra na dworcach czynne będą od godz. 10 
wiecz, dn. 7 listopada do godz. 6 wiecz. dn. 8 
listopada b. r. bez przerwy.

Kongres odbędzie się w  gmachu Cyrku 
(ul. Ordynacka 1). Początek punktualnie o 
godz. 10 rano,

UWAGA: Wszelkie sprawy pojedynczych
osób będą przyjmowane wyłącznie na piśmie!

•i

Po Zjeżdzie T. U. R.
II Zjazd naszej młodej robotniczej in

stytucji oświatowej odbył się w dniach 
1 1 2  listopada w Krakowie. Szczegóły 
przebiegu Zjazdu czytelnicy nasi znają ze
sprawozdań telefonicznych. Obecnie p o 

ruszymy — w związku ze Zjazdem 
ka kwestji ogólniejszej natury.

Przedewszystkiem zadajemy sobie py
tanie najważniejsze, czy Okres sprawo
zdawczy i sam Zjazd świadczą o stałym 
rozwoju, rozroście instytucji? Na to py
tanie roożemy z calem przekonaniem dać 
odpowiedź twierdzącą! Mało tego — nie
wątpliwie rozwój odbywa się w ązybkiem  
tempie. Jeśli zaś zważymy, iż klasa ro
botnicza wraz z całym krajem przeżywa 
ciężki okres kryzysu gospodarczego i bez
robocia, i że takie okresy bynajmniej nie 
sprzyjają pracy oświatowej — tak  pod 
względem materjalnym, jak i pod wzglę
dem nastroju w masach — zrozumiemy, iż 
na tern tle postępy T. U. R. tembardziej 
świadczą o głęibóko odczuwanej w masach 
potrzebie oświatowej pracy i o sprawnej 
pracy naszej oświatowej organizacji

Sprawozdanie drukowane stwierdza, 
iż w roku sprawozdawczym przybyło od
działów 27 — razem jest obecnie 69. W aż
niejszy jednak od tej cyfry jest szybki 
rozrost funkcji instytucji. Taik w roku 
sprawozdawczym Zarząd Główny rozpo
czął intensywną robotę wydawniczą; zor
ganizowano większą liczbę wycieczek cen
tralnych (w tej liczbie pierwszą wycieczkę 
zagraniczną); uruchomiono Seminar jum 
Prelegentów; zorganizowano 2 szkoły in
ternatowe: letnią i białoruską; rozpoczęto 
urządzanie własnej przezroczami i t. p.

W raz z tern życie całokształtu organi
zacji staje się coraz bujniejsze — świad
czy o tern nadspodziewanie liczne obesła
nie Zjazdu przez poszczególne Oddziały

oraz ożywiony przebieg obrad; dyskusja 
zjazdowa wykazuje duże zrozumienie za
gadnień oświatowych przez Oddziały i po
ważne zainteresowanie wcbec dość skom
plikowanych zadań oświaty socjalistycznej.

Ale przejdziemy do plonu prac zjazdo
wych.

Przed Zjazdem odbyło się, pod prze
wodnictwem posła tow. Daszyńskiego nu- 
Ibliczne zebranie w sprawie projektów 
szkolnych St. Grabskiego; jednomyślnie 
przyjęta rezolucja protestuje przeciwko 
znanym reakcyjnym zamierzeniom minis
tra. W  ten sposób T. U. R., nie ogranicza
ją:. się do swych zadań właściwych, naj
bliższych, kieruje uwagę mas robotniczych 
na całość polityki ośw iatow ej i szkolnej-

Z uchwał zjazdowych może najważ
niejsza jest uchwała w sprawie .młodzieży. 
N adaje ona lokalnym Kołom młodzieży 
TUR-owej pewną samodzielność. Wywo
łała też żywe wątpliwości ze strony n'e- 
których delegatów, obawiających się, czy 
autonomiczność Koł nie s p o w o d u je  infil
tracji ('przenikania) wpływów antysocja
listycznych. Na to obrońcy re z o lu c ji  wska
zywali, iż psycholog ja młodzieży wymaga 
pewnej samoistności Kół; na Zachodzie or
ganizacje młodzieży mają jeszcze większą 
samodzielność; zresztą rezolucja zapewnia w 
dostatecznej mierze skuteczną kontrolę ze 
strony Centr. W ydziału Młodzieży i całego 
TUR-a.

Zjazd w ten sposób ustanowił ramy 
organizacyjne. Teraz Oddziały T U R -o w e 
oraz Centrala młodzieży winny n a p e łn ić  
żywą treścią zatwierdzone formy. Niema 
bodaj ważniejszej sprawy w zakresie na
szej Drący oświatowej. Próżne będą nasze 
wysiłki oświatowe, jeśli nie oozvskamy 
młodzieży — żywiołu najbardziej wrażli
wego i ruchliwego. Powagą obrad swoich

nad tym punktem Zjazd jakgdyby wezwał 
cały T. U. R., a zarazem i partję  i związki 
zawodowe, do najbardziej wytężonej pra
cy na tym najważniejszym terenie — nie
stety, w dużej mierze zaniedbanym. Z całą 
gorliwością odróbmy teraz te zaniedbania!

Z dalszego obfitego plonu zjazdowego 
podkreślimy przeprowadzone ujednostaj
nienie, zjednoczenie wysiłków na terenie 
robotniczym.

Przedewszystkiem uregulowano pra
cę na terenie związków zawodowych. Re
ferent, tow. Żuławski przedłożył rezolucję, 
domagającą się, aby praca oświatowa na 
terenie związków była zorganizowana pod 
kierownictwem T.U.R-a. Nie oznacza to 
likwidacji np. Komisji oświatowych związ
ków i t. p., gdyż niekiedy takie organizacje 
są potrzebne (np. w  Związku K olejarzy); 
ale wszystkie takie odrębne organizacje 
winny być organami T.U.R-a i pracować 
pod jego kierownictwem. Kładzie to Wresz
cie kres wszelkiemu szkodliwemu separa
tyzmowi zawodowemu.

Bardzo ważna jest także uchwała w 
sprawie obu — odrębnie dotychczas istnie
jących — Uniwersytetów Ludowych (w 
Krakowie i Lwowie z własnymi oddziała
mi). Uchwała Zjazdu wzywa Krakowski 
U. L. do rozwiązania się i zreorganizowa
nia się w ramach T. U. R.; co zaś do Lwow
skiego U. L., Zjazd stoi na stanowisku, iż 
dla niektórych funkcji może istnieć nadal, 
główne jednak prace oświatowe winny być 
prowadzone przez Oddziały T. U. R-a, któ
re należy na terenie lwowskim zorganizo
wać.

W szystkie te ważne uchwały jednoczą 
naszą pracę oświatową na całym terenie 
Rzeczypospolitej, Z pozostałych uchwał 
organizacja samokształcenia i szkół zawo
dowych reguluje te dwa działy pracy, już 
zapoczątkowane przez T. U. R.

Jedno jasno wynika z przebiegu obrad 
zjazdowych —• konieczność rozwinięcia 
większej inicjatywy ze strony Oddziałów  
prowincjonalnych — np. (co podkreślają 
specjalne uchwały) w dziedzinie kolporta
żu lub wycieczek. Wszystkiemu Zarząd

II W
K. Czapiński, PO ZJEŻDZIE T. U. R.
DALSZY CIĄG REWELACJI Z ZA KULIS 

P. K. O.
Z ZA KULIS STOSUNKÓW URZĘDNICZYCH 

W P. K, O.
MUSSOLINI ROZWIĄZUJE SOCJALISTY

CZNĄ PARTJĘ WŁOSKĄ.
SENSACYJNE ARESZTOWANIA W ROSJI.
ZJAZD 8 LISTOPADA A KOMUNIŚCI.
SPRAWA STEIGERA. (Telei.).
BEZROBOCIE W WARSZAWIE,
BEZROEOCIE W LUBLINIE.
INTERPELACJA TOW. PŁAWSKIEGO W  

SPRAWIE KRADZIEŻY PODPROKU
RATORA HURCZYNA.

OBSTRUKCJA W  SEJMIE.
PP. SKULSKI I TOŁŁOCZKO DZIŚ MAJĄ  

DAĆ ODPOWIEDŹ, CZY COFNĄ WY
DALENIE TRZECH PRACOWNIKÓW Z 
ELEKTROWNI ŁÓDZKIEJ.

Główny podołać nie może — dopiero włas
na inicjatywa prowincjonalna, własny wy
siłek twórczy, własna praca chociażby w 
zakresie skromnych sił prowincjonalnych, 
naprawdę rorwiną całość prac T.U.R-a, 
podniosą całą instytucję na dalszy szcze
bel rozwojowy. A  o to przecież chodzi! 
Zarząd Główny ma szereg ważnych pla
nów na przyszłość najbliższą, ale podstawą 
zawsze i wszędzie winna być wytężona 
własna praca Oddziałów. To rzecz naj
ważniejsza.

Z radością widzimy, że nasz T. U. R., 
tak niedawno powstały, odgrywa coraz 
większą rolę w polskim ruchu robotniczym, 
szerząc wiedzę, pogłębiając uświadomienie 
socjalistyczne, porywając proletariat entu
zjazmem dla myśli naukowej i d la wielkości 
naszego ideału społecznego. To wielkie 
zadanie oświatowe winny zrozumieć 
wszystkie klasowe organizacje robotnicze, 
wspierając — czem mogą — pracę nasze
go młodego T.U.R-a.

K. Czapiński.

rewie i
za kulis P.K.O.
Pisaliśmy już w „Robotniku" o zgoła 

zdumiewającej tranzakcji, na mocy któ
rej P. K. O. odkupiła od oddziału Banku 
Gospodarstwa Krajowego za 30 tys. zł. lo
kal we własnym swoim domu przy ul, Brac
kiej Nr. 13, poczem lokal ten oddała — 
firmie „Pelrcgeij". Następnie zaś P.K.O., 
potrzebując lokalu dla Biura Inkas, wyna
jęła mieszkanie w demu prywatnym przy 
ul. Wierzbowej.

N a tem nie kończą się potworne dzi
wolągi tej historji. Porównajmy bowiem, 
ile P. K. O. otrzymuje komornego od fir
my „Petrogen", a ile sama płaci za lokal 
przy ul. Wierzbowej.

Otóż firma „Petrogen" płaci komor
nego miesięcznie 110 zł. Natomiast P.K.O. 
zapłaciła hr. Potockiej za lokal przy ul. 
Wierzbowej kwartalnego czynszu

8.500 zł. II

Z za kill's stosunków 
urzędniczych w PKO.

M ając tedy tyle własnych domów, 
rozporządzając zupełnie odpowiedniem po
mieszczeniem dla Biura inkas — P. K. 0 . 
wynajmuje lokal, za który płaci bajońskie 
sumy!...

Czy koniec już skandali? Nie, jeszcze 
nie! Bo okazuje się, że owe 8,500 zł. za
płacono hr. Potockiej
WEDŁUG KURSU FRANKA SZ W A J
CARSKIEGO PO KURSIE ZŁ. 1 GR. 15 

ZA FRANKA SZW AJCARSKIEGO!
P. K. 0 . tedy — instytucja państwowa 

— zawiera umowę z kamieniczniczką we 
frankach szwajcarskich,

W udzielncm państwie p. Lindego urzęd
nicy nie posiadali praw  obywatelskich. Mu
sieli siedzieć cicho, przypatrując się rządom 
„familijnym" p. Lindego, musieli pracow ać po 
10 i 11 godzin na dobę, ale nie wolno im było 
skarżyć się na swój los, nie wolno było żądać 
podwyżek, nie wolno było organizować się w 
celach obrony swych praw  i interesów. Mo
wa tu oczywiście o szarej masie urzędników, 
zarabiających po kilkaset zł. miesięcznie.

Naczelnicy i dyrektorzy wywierali za to 
nacisk na podwładnych, by należeli do t. zw. 
Zrzeszenia urzędników P. K. O., skupiającego 
ok. 800 urzędników na ogólną liczbę ok. 900. 
Jak i jest właściwy cel tego Zrzeszenia, w któ- 
rem  rej wodzą grube ryby, tego nikt nie wie. 
Ma ono jakgdyby charak ter Bratniej Pomocy, 
ale w działalności swej wykazuje mało b ra 
terstw a. Tak np. wszyscy członkowie, bez

CO STANOWI W PROST ZAMACH NA 
W ALUTĘ POLSKĄ!

Czy zwrócił na to uwagę komisarz 
Min Skarbu w P. K. 0 ., p. Lipiński? Czy 
zwróciła na to uwagę Komisja Najwyższej 
Izby Kontroli? Czy zwrócił na to uwagę 
p. Prem jer Wł, Grabski, walczący o walu- 
tę polską?
CZY ZWRÓCIŁ NA TO — I N A  SETKI 
INNYCH RZECZY — UW AGĘ PROKU

RATOR?!
Czy gangrena naszego życia gospodar

czego, wywołana potwornemi nadużycia
mi, ma dalej trwać i szerzyć się bezkar
nie?!!



•względu na „rangę'*, płacą jednakową skład
kę miesięczną (1 zł.), ale bynajmniej nis ko
rzystają z jednakich praw, ponieważ np. po
dział materjału, zakupionego dla członków, 
odbywał się w stosunku do wysokości pensji.

Urzędnicy z nieufnością odnosili się do 
Zrzeszenia. Ale z chwilą ustąpienia p. Lin
dego zapragnęli oni zrzucić z siebie jarzmo 
.rdygnitarzy" i zaprowadzić porządek w Zrze
szeniu. Opierając się na przepisach statutu, 
zebrano ok. 20Q podpisów osób, żądających 
zwołania zebrania członków. Zarząd, prze
ważnie „lindowski", pozornie zgodził się na 
to, gdyż musiał wykonać przepis statutowy, 
ale gdy urzędnicy stawili się na zebranie w 
lokalu Zrzeszenia przy ul. Boduena 4, zastali 
lokal zamknięty!

Nie zrażając się tem, część członków, w 
liczbie ok. 100, zebrała się w niedzielę nb. w 
Kasynie Urzędn. Państwowych i omawiała 
swe położenie. Uchwał nie powzięto, wyda
no jednak odezwę do ogółu członków. Gdy 
odezrwa ta zaczęła krążyć w P. K. O., radca 
prawny P. K. O. p. Szymański zwołał pp. na
czelników i oświadczył im, jakoby premjer 
Grabski wydał polecenie zredukowania około 
180 osób, podpisanych pod owem żądaniem 
zwołania zebrania. Można sobie wyobrazić, 
jak oświadczenie to  podziałało na wielu u- 
rzędników, drżących z obawy straty posady!

W taki sposób teroryzuje się pracowni
ków P. K. O. Kiedyż duch Lindego zniknie 
z tej instytucji?

RZYM, 5 listopada (PAT). Były deputo
wany socjalistyczny Zanboni został areszto
wany w chwili, gdy czynił przygotowania do 
wykonania zamachu na Mussoliniego (?!! 
Red.). Policja aresztowała również generała 
w rezerwie Capellę. Wszystkim prefektom 
policji wydano Tozkaz natychmiastowego 
zamknięcia wszystkich lóż masońskich,

Rzym, 5 listopada (PAT). Agencja Stefaniego 
komunikuje: Już od pewnetgo czasu policja wło
ska otrzymywała wiadomości o czynionych przy
gotowaniach do zamachu na prezesa rady mini
strów Mussoliniegoi, w ostatnich zaś dniach otrzy
mano potwierdzenie, że zamach ma być dokona
ny w czasie uroczystości, związanych z obcho
dem rocznicy zwycięstwa pod Vittorio Vencto, t. j, 
dnia 4 b. m. Z zachowaniem zupełnej tajemni
cy wydano wszystkim władzom bezpieczeństwa 
rozkaz aresztowania podejrzanych osób. Wczo
raj o godz. 8 rano poJrcja rzymska wkroczyła do 
jednego z pokojów hotelu „Dragoni", położonego 
tuż obok pałacu Chigi, siedziby minister)um spraw 
zagranicznych. W pokoju tym zastano byłego de
putowanego opozycji Zanboaiego w chwili, gdy 
tniał on już wszystko przygotowane do wykona
nia zbrodniczego zamachu. Równocześnie w Tu
rynie aresztowano generała w rezerwie Ludwika 
Capello, który przygotowywał się do wyjazdu za 
granicę. Obu aresztowanych oddano do dyspo
zycji władz sądowych. W wyniku pierwiastkowe
go dochodzenia wszystkim prefektom wydano roz- 
lca® niezwłocznego zajęcia wszystkich; lóż masoń
skich, zależnych od Wielkiego Wschodu, którego 
siedziba znajduje się w Rzymie w pałacu Giusti- 
aiam, »

RZYM, 5 listopada (PAT), Rząd nakazał 
rozwiązanie stronnictwa socjalistów zjedno
czeniowych. Zarządzenie to dotyczy żarów, 
no zarządu centralnego, jak i poszczegól
nych sekcji.

*

Wiadomość (pochodząca z urzędowego 
źródła włoskiego) o przyczynie aresztowania 
Zanboaiego ma wszelkie cechy zwykłego po
licyjnego kłamstwa.

Rozwiązanie włoskiej Partji socjalistycz
nej, do której należał zamordowany Matteotti 
i  na której czele stoi weteran ruchu to w. Tu- 
rati — jest aktem dzikiego gwałtu, który w 
całym świccie wywołać musi najgłębsze obu
rzenie.

Prześladowanym okrutnie i bezmyślnie 
tow. włoskim zasyłamy wyrazy głębokiej 
sympatji i wiary niezłomnej, że wytrwają i 
zwyciężą! Niech żyje włoska Partja socjali
styczna! Niech żyje Międzynarodówka!

Redakcja.

MUSSOLINI.
Porządek panuje we Włoszech.

Wyszła z druku broszura dr. Józefa Zie
lińskiego „O wyborze zawodu*1, wydana przez 
Zarząd Główny T. U. R. Broszurę nabywać 
można w Sckretarjacie Generalnym T. U. R., 
Warszawa, Warecka 7. Cena 40 gr.

Uroż^zrca.
Z RYNKU MĄCZNEGO.

N a rynku mącznym tendencja u trzy 
mana. Ceny krajow ej mąki pszennej w a
h a ją  się w; dalszym  ciągu od 50 — 52 —  54 
gr. za kg. w  zależności od' gatunku. Towa
ru  na rynku coraz w ięcej, wobec ukończe
nia robót jesiennych w polu oraz koniecz
ności podatkowych. N abyw cy ko rzysta ją  
z 2 — 3-dniowego kredytu .

N ajw yższy gatunek mąki am erykań
skiej kosztuje do 65 gr., niższe gatunki od
powiednio taniej. Tow aru nadm iar, albo
wiem zapotrzebow anie mąki am erykańskiej 
zm alało b. znacznie. Dzieje się to dlatego, 
że wobec ukazyw ania się na rynku coraz 
bardziej nadającej się do wypieku k ra jo 
wej m ąki pszennej (suchej), piekarze w ar
szawscy zarzucili praw ie zupełnie używ a
nie mąki am erykańskiej, jako domieszki 
przy wypieku. (— }.

Z RYNKU MLECZNEGO.
Zapotrzebow anie m leka w  stolicy po

zostaje bez zmiany. Tow aru na rynku 
m lecznym jest mniej, wobec mniejszego 
dowozu, wywołanego zm niejszającą się 
produkcją, zw ykłą w  tym okresie, gdy kro
wy przechodzą z pastw isk do obór.

C eny mleka u trzym ują się bez zmiany 
i wynoszą w hurcie 29 gr. i w  deta lu  32 gr. 
za litr. N iem niej jednak przekupnie ż ą 
d a ją  do 40 gr. i więcej za litr, dostarczając 
w dalszym  ciągu mleko o  m ałej zawartości 
tłuszczu, przechow yw ane niechlujnie i 
sprzedaw ane bez należytej kontroli ze 
strony powołanych w ładz. (— ).

LICHWA DRZEWNA.
O ddział w alki z lichwą Kom. R ządu 

skierow ał do sądu do spraw  lichwiarskich 
spraw y właścicieli składów  opałowych, J ó 
zefa Grzybowskiego (Al. Jerozolim skie 27) 
i A lek san d ra  R obaka (B row arna 10), o- 
skarżonych o pobieranie nadm iernych cen 
za drzewo. (— ).

DROGIE PAPIEROSY,
Sprawię W ojciecha Juśkiew icza, ulicz

nego sprzedaw cy papierosów  (Paw ia 90), 
oskarżonego o pobieranie nadm iernych cen 
za papierosy, oddział w alki z lichwą Kom. 
R ządu skierow ał do sądu  do spraw  lichw iar
skich. (— ).

Sprawy skarbowe.
Jakie podatki pladć będziemy w listopadzie

Ułożony przez Min. S karbu  prelim inarz bud
żetow y na listopad przew iduje — w pływ  z danin 
publicznych w  kw ocie 81 miljon. zł., z czego na 
podatk i bezpośrednie (bez podatku  m ajątkowego) 
przypada 38,8 miljon. zł., n a  podatk i pośrednie 8 
miljon. zł., na c ła 20 miljon zł., n a  op łaty  stem p
low e 10 miiljonów zł. i  na  podatek  m ajątkow y 5 
miljon. zł.

Z podatków  bezpośrednich najw iększa kw o
ta  p rzew idyw ana jes t z p o d a tk u  przem ysłowego 
(15 miljon. zł.}, dochodow ego (10 miljon. zł.), grun 
tow ego (8,5 miljon. zł.), podatku  od  nieruchom o
ści (3 miljon. z ł ), o raz  z  odsetek  za  zw łokę w  o- 
p łacaniu podatków  (1,5 .miljon zł.}.

W dziedzinie podatków  pośrednich najw ięk
szy w pływ  przew idyw any jest z po d a tk u  o d  cu
k ru  (5 miljon zł.) i oleju skalnego (1 miljon zł.).

O płaty  stem plow e przew idują w iększe w pły
w y z w eksli (2 miljon. zł.), zc sprzedaży znacz
ków  stem plowych (2,6 miljon. zł.), z opłat a lie- 
aacyjnych (1,4 miljon. zł.).

M onopole przynieść mają w b. m 33 miljon.. 
zł., najw iększy w pływ  przew idyw any jest z mo
nopolu spirytusow ego (15 miljon. zł.), p raw ie t y 
leż z  ty toniow ego (14,5 miljon. zł.); monopol so l
ny ma dać 2;5 miljon. zł., loferja państw ow a 1 
miljon. zł.

Bezrobocie
w Warszawie

W edług danych Państw ow ego U rzędu 
Pośrednictw a P rac y  w  W arszaw ie w okre
sie od 26 do 31 październ ika w łącznie ogól
na liczba bezrobotnych w stolicy wynosiła 
5650 osób, w  tej liczbie pracowników um y
słowych 2320. W  porównaniu z poprzed
nim okresem  tygodniowym , ogólna liczba 
bezrobotnych wzrosła o 210 osób, w lej 
liczbie o  20 pracow ników  umysłowych. 
W zrost bezrobocia zanotow ano praw ie we 
wszystkich grupach zawodowych.

W ysłano  jako kandydatów  do pracy  
440 osób ,,w  tej liczbie pracowników um y
słowych 89. O trzym ało pracę 190 osób, 
w tej liczbie 30 pracowników umysłowych. 
Pozostało wolnych miejsc 208, w  tej licz
bie 56 d la pracowników umysłowych.

Poszukujących pracy pozostało w  e- 
widencji U rzędu 5431, w  tej liczbie 2293 
pracowników umysłowych. P. U. P. P . do
starczył p racy  w  omawianym czasie p rz e 
w ażnie robotnikom  niewykwalifikowanym, 
żeńskiej służbie domowej, metalowcom, 
handlowcom, biuralistom  i młodocianym.

U prawnionych do poboru zasiłków na 
mocy ustaw y o zabezpieczeniu na w ypadek 
bezrobocia było w  ubiegłym tygodniu 837, 
gdy w poprzednim  cyfra ta  stanow iła 748. 
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0 pomoc dla bezro
botnych w Lublinie.

INTERPELACJA 
posła Marjana Malinowskiego i tow. ze Z.P.P.S.

Dnia 31 października r. b. ukazał się w 
prasie komunikat, ogłaszający, iż „Rząd pra
gnie przyjść w tym okresie z pomocą specjal
ną bezrobotnym, zarejestrowanym do dnia 31 
października r. b. w Państwowych Urzędach 
Pośrednictwa Pracy".

W Lublinie robotnicy metalowi — fabryk 
narzędzi i maszyn rolniczych,— pracowali od 
wiosny do tej pory zaledwie po dwa do czte
rech dni w tygodniu — co wpłynęło ogromnie 
na wyniszczenie materjalne ich i rodzin.

Zarobki wypłacano robotnikom w  drob
nych ratach, i dziś jeszcze niektórzy fabry
kanci winni są robotnikom należność z kilku 
tygodni skróconej pracy.

Od dn. 31 października stopniowo fabry- 
p ki mają być zamykane. Ogłoszenia są wy- 
'wieszone, przyczem fabryka Wolskiego -.wyda
la przeszło 450 robotników, Moritza od 15 li
stopada — 300 robotników, „Karpina" — 100 
robotników, „Ideał" — 26 i t. d. — łącznie 
przeszło 1,000 robotników metalowych w naj
bliższych dniach ma być pozbawionych pra
cy — co razem z poprzednimi bezrobotnymi 
czyni około 3 tysięcy bezrobotnych w Lubli
nie.

Robotnicy lubelscy, którzy nie byli dotąd 
dla Rządu ciężarem, gdyż w ciągu roku za- 
lowalali się zredukowanemi zarobkami, ska
zani zostaną teraz na wyjątkową nędzę.

Tymczasem komunikat Związku Miast z 
dn. 28 października zawiadamia, iż na -wspól
nej konferencji przedstawicieli Min. Skarbu
1 Min. Pracy ustalono jakoby, że z zapomóg 
stałych i doraźnych mają korzystać bezrobot
ni w wielu ośrodkach przemysłowych z wy
jątkiem bezrobotnych m. Lublina.

Dziś, kiedy kryzys w Lublinie doszedł do 
wysokiego napięcia, kiedy tamtejszym robot
nikom koniecznie potrzebna jest ptunoc, aby 
przetrwać do kwietnia, to jest do chwili roz
poczęcia robót inwestycyjnych miejskich, te- 
(o rodzaju komunikaty i uchwały konferencji 
międzyministerialnych wywołują rozgoryczo
ne i wrogi nastrój do Państwa i władz pań
stwowych.

Robotnicy lubelscy z całem zaparciem 
;ię siebie znosili i znoszą konsekwencje k ry 
zysu oraz złą wolę, połączoną z szykanami 
miejscowych fabrykantów i dlatego Rzad po
winien dziś w najcięższym dla nich momencie 
przyjść im z pomocą w ciągu kilku miesięcy.

Niżej podpisani zwracają się do P. Min. 
Skarbu oraz P. Min. Pracy i Qp. Społ,:

1) aby zechcieli wziąć pod uwagę, że ko
niecznością jest dla robotników lubelskich 
przesunięcie terminu, ogłoszonego w komu
nikacie, dn. 31 października — do dn. 31 gru
dnia r. b.

2) aby miasto Lublin wciągnięte zostało 
na listę ośrodków przemysłowych, dotknię
tych bezrobociem, a więc podlegających ze 
strony Rządu wydatniejszej pomocy zarówno 
ustawowej, jak i doraźnej;

3) czy zechcą Panowie Ministrowie dać 
Wysokiej Izbie sprawozdanie w powyższej 
sprawie?

Z p 3woda zatarga
i  E s M i łiliifUiUl i

PP. SKULSKI I TOŁŁOCZKO NIE DALI 
JESZCZE ODPOWIEDZI!

Wczoraj w dalszym ciągu w Min. Pracy 
toczyły się rokowania w sprawie zatarga w 
E le k tr o w n i łódzkiej. Ze strony Elektrowni 
obecni byli pp. Skulski i Tcłłoczko, ze strony 
pracowników tow. poseł Ziemięcki, przedsta
wiciele Zarządu Gl. Zw. prac. użyt. publ. tow. 
tow. Neubauer i Gcnerko, przedstawiciel od
działu łódzkiego Zw. tow. Kowalski oraz 
przedstawiciele p rac .,Elektrowni: tow. tow. 
Andrzejak, Węgierski i p,. Stankiewicz. Z ra
mienia Min. Pracy byli pp. Klott i Ulanowslri, 
Min. przemysłu — P- Hcuszyld.

Mimo całodziennych obrad, pp. Skulski 
i Tołłcczko nie dali jeszcze odpowiedzi na 
żądanie cofnięcia wydalenia tow. tow. An
drzejaka, Rap niskiego i Zakrzewskiego. Ma
ją dać odpowiedź dzisiaj o godz. 1 po poł, na 
konferencji w Min. Pracy.

O ile wydalenia nie będą cofnięte, wszel
kie dalsze rozmowy co do kasy emerytalnej, 
umowy zbiorowej i t. p. będą przerwane— 
i w Łodzi wybuchnie niewątpliwie strajk w 
ElektrownL

U. li wały
i!

„PRZYMIERAJĄCA GŁODEM BURŻ.UA- 
ZJA“ I „LEDWO SAPIĄCY KAMIENICZNI- 

CY“.

Wiadomości z lodzi.
W SPRAWIE ZATARGU W ELEKTROWNI.

Ordynarna napaść dziennikarska.
Łódź, 5 listopada (telefonem). W dzisiej

szej -warszawskiej „Rzeczypospolitej" oraz w 
„Kurjerze Łódzkim" ukazał się artykuł p. t. 
„Przełomowy dzień zatargu w Elektrowni", w 
którym poza stekiem kłamstw wyssanych z 
palca znajduje się również ordynarna i obli
czona na szczególny efekt insynuacja, skiero
wana przeciwko naszym towarzyszom Rapal- 
skiemu, Andrzejakowi i Zakrzewskiemu. Wo
bec tego ci trzej towarzysze skierowali spra
wę do sądu przeciwko obydwu redakcjom.

Dn. 4-go b. m., w  przepełnionej sali 
Warsz. Spółdzielni Spożywców, odbyła się, 
pod przewodnictwem sekretarza Rady, tow. 
Lengi, konferencja Zarządów, delegatów i mę
żów zaufania Związków Zaw.

W sprawie zniesienia podatku mieszka
niowego od małych lokali, zajmowanych przez 
sfery pracujące oraz wstrzymania dalszych 
podwyżek komornego, przyjęto jednogłośnie 
uchwałę* protestującą energicznie przeciw sa
botowaniu tych niezmiernie ważnych postu
latów klasy robotniczej - przez kapitalistycz- 
no-paskarską większość Warsz. Rady Micj-

Równocześnie — .ponieważ obecna Rada 
Miejska nie jest istotną wyrazicielką potrzeb 
szerokich rzesz pracujących i przygniatającej 
większości mieszkańców miasta, konferencja 

I uchwaliła wezwać radnych socjalistycznych 
do rozpoczęcia energicznej akcji o rozwiąza
nie dotychczasowej Rady i przeprowadzenie 
wyborów do nowej Rady Miejskiej.

Następnie tow. Sikorski, dyrektor Warsz. 
Spółdzielni Spożywców, zreferował sprawę 
ścisłej współpracy ruchu zawodowego ze spół
dzielczym.

'Po obszernej i rzeczowej dyskusji przyję
to w tej sprawie jednogłośnie następującą re 
zolucję:

„Zważywszy, że klasowe Związki Zawo
dowe i Spółdzielnie Spożywców zmierzają 
wspólnie do przekształcenia obecnego ustroju 
kapitalistycznego na socjalistyczny i że p T O -  

letarjat fizyczny i umysłowy stanowi kadry 
zarówno jednych, jak i drugich organizacji — 
konferencja uchwala przystąpić do wspólnej 
pracy na terenie m. Warszawy z Warsz. Spół
dzielnią Spożywców.

W tym celu konferencja uchwala:
a) urządzić tydzień wspólnej propagandy 

zawodowo - spółdzielczej, przez wygłoszenie 
w każdym Związku Zawodowym odczytu na 
temat: „Ruch zawodowy i spółdzielczy w 
Warszawie";

b) wezwać Zarządy wszystkich Związków 
Zawodowych m. Warszawy, by przeprowadza
ły w życie zasadę, że każdy członek Związku 
winien należeć do Warszawskiej1 Spółdzielni 
Spożywców.

W  końcu, z okazji Kongresu robotników 
rolnych i chłopów bezrolnych i małorolnych, 
Konferencja uchwaliła przesłać Kongresowi: 
pozdrowienia i zapewnienia solidarności we 
wspólnej walce z reakcją obszarniczo-kapita- 
listyczną, oraz wydelegowała, jako delegata 
robotników Warszawy na ten Kongres, tow.
posła Z» Gardeckiego.

- ■ -  — i *V» *  i  i i i

Zjazd 8 listopada 
a komuniści

C entralny  W ydział W iejski P. P, S. 
w raz z Zarządem  Głównym  Zw. Zaw. R o
botników Rolnych zwołały na 8-y listopa
da wielki dem onstracyjny Z jazd robotni
ków rolnych i m ałorolnych włościan.

I oto, jak  zawsze, kiedy P .P .S . wszczy
na akcję poważną i w ielką w in teresie ludu 
pracującego —  kom unistyczne szelmostwo 
s tara  się akcji te j przeszkodzić, zwichnąć 
ją, zamącić.

Ci, których Zinowjew potraktow ał, jak 
sm arkaczy, których wydrwił, skopał, schło- 
s ta ł —  ośm ielają się w trącać do naszego 
Z jazdu i wzywać swoich zwolenników, aby 
przybyli na Z jazd 8-go listopada!

Panowie ci pragnęliby odegrać zw ykłą 
sw oją rolę: lokajów i agentów  Moskwy so
wieckiej, rozbijających polski ruch robot
niczy, sprzeciw iających się wszelkiej po
w ażnej i celowej akcji polskiego ludu p ra 
cującego. W tedy, gdy chłop polski dom a
ga się ziemi, ci agenci sowieccy chcą mu za-



w racać głowę, aby w ysyłał — delegacje do 
Moskwy, K iedy lud  p racu jący  domaga się 
utrw alenia pokoju  —  agenci sowieccy chcą 
mu zachwalać m ilitaryzm  sowiecki i u trw a
lanie wrogich stosunków m iędzy Państw a 
mi, aby z tego Moskwa mogła korzystać.

Takie i tym podobne hasła  komuniści 
chcą przeciw staw ić naszej akcji,

A le  w ara im od Z jazdu 8-go listopada! 
Z jazd to nie d la  przybłędów  kom unistycz
nych, nie dla. warchołów, rozbijaczy i słu
gusów sowieckich — naw et zresztą przez 
sam e te Sow iety pogardzanych. O rganiza
torowie Z jazdu nie dopuszczą nań „jaczej- 
kowego“ śmiecia.

:o::-

Odwołanie
stroili ddOESirocpio
w  t e l e f o n a c h

W yznaczony na wczoraj- dem onstra
cyjny kilkudziesięciom inutowy s tra jk  te le
fonistek warszawskich został odwołany, 
wobec tego, iż wczoraj rano Zw. telefoni
stek otrzym ał zawiadomienie, że D yrekcja 
Telefonów godzi się odbyć w  sobotę w spól
ną w Min. P racy  konferencję w  sprawie 
ż ą d a ń  telefonistek.)

K onferencja rozpocznie się o godz. 10 
ra n o . Od jej wyników zależy dalsza akcja 
telefonistek.

Sprawa Steigera.
INSPEKTOR POLICJI ŁUKOMSKI NADAL 
PLĄCZE SIĘ W ZEZNANIACH. — PRZY
WÓDCA ENDEKÓW NAMAWIA ŚWIADKA 
DO FAŁSZYWYCH ZEZNAŃ. — METODY 

ŚLEDCZE SĘDZIEGO RUDKI.
Lwów, 5 listopada (telefonem). W dniu 

dzisiejszym zeznawał w dalszym ciągu ins
pektor Lukomski, który odpowiadał kolejno 
na pytania obrońców. Obrona wykazała 
świadkowi wiele sprzeczności, zachodzących 
między jego zeznaniami, a raportami, złożone- 
mi poprzednio w prokuratorii. Świadek tło- 
maczy to częściowo niepamięcią, a częściowo 
nawałem pracy, który nie pozwalał na do. 
kładne przygotowanie raportów.

Inspektor Łukomski prostuje też pewne 
wczorajsze swoje zeznania. W tern miejscu o- 
brońca dr. Landau konstatuje, iż te sprosto
wania ukazały się dzisiaj w brukowym orga
nie lwowskim w „Gazecie Codziennej".

Inspektor Łukomski stale zeznaje wedle 
istrukcji żydożerczej „Gazety Codziennej".

Następnie przesłuchano świadka Marię 
Slansek, służącą u p. Flacha, prezesa „Na

rodowej Organizacji". Kalausek poprzednio 
służyła u pos. dr. Reicha i tam miała słyszeć, 
jak na konferencji obrońców mówiono, iż 
Steiger rzucił bombę, a Żydzi lwowscy przy
gotowali zamach na Prezydenta. Zeznał to po
przednio p. Flach.

Obecnie Marja Kalausek zaprzeczyła 
wszystkiemu i zeznała, że Flachowie nama
wiali ją do fałszywych zeznań i do oczerniania 
posła Reicha. Świadek zeznaje dalej, że mło
dy Flach, który jest prezesem związku tutej
szych korporacji akademickich, jeździł do 
niejakiej Krawiecowej i również nakłaniał ją 
do fałszywych zeznań. K. zeznaje, że gdy w 
śledztwie nie chciafa potwierdzić insynuowa
nych jej przez Flachów w y ra ż e ń  sędzia p. 
Rudka i protokulant Piotrowski — wyrazili 
się: „Taką to tylko po mordzie bić". Przera
żona tern wszystkiem K. podpisała protokuł. 
Po przesłuchaniu prokurator zażądał areszto
wania tego świadka. Trybunał wnioskowi te
mu odmówił, poczem rozprawę odroczono do 
dnia następnego.

U W
SOWIETY O KNOWANIACH ANGIELSKICH I MONARCHISTYCZNYCH.

W Petersburgu władze sowieckie prze
prowadziły szereg rewizji oraz dokonały licz
nych aresztowań. Jak się później okazało, 
G. P. U. (dawna czrezwyczajka) wpadło na 
trop olbrzymiej afery szpiegowskiej, uprawia
nej przez b. carskich oficerów, oraz zlikwi
dowało monarchistyczną organizację zama
chową, stojącą w porozumieniu z Mikołajem 
Mikołaje wiczem.

Wydany przez włądze sowieckie urzędo
wy komunikat ws'pon*mał w bardzo tajemni
czy sposób, że aresztowani w Petersburgu 
szpiedzy stali na usługach jednego z ościen
nych Państw i pracowali na rzecz i pod pro
tektoratem jednego z wielkich mocarstw eu
ropejskich. Ze znalezionych dokumentów i 
planów wynika, że organizacja miała wysa
dzić w Petersburgu gmachy wojskowe, stacje 
węzłowe kolei północnych, oraz spalić cen
tralne haagary hydroplanów sowieckich na 
morzu Bałtyckiem. W komunikacie wspom
niano mimochodem, iż organizatorem tej tero- 
rystyezno - szpiegowskiej organizacji był nie
jaki pułk. Frank, będący na służbie angiel
skiej w Rewlu, oraz, że wykrycie tej afery 
nastąpiło wskutek aresztowania w  maju t. b. 
niejakiego Aleksandra Snarskiego, b. carskie
go oficera.

Oczywiście, że ujęte w tak tajemniczy 
sposób sensacje polityczne wzbudziły po
wszechne zainteresowanie. Kres rozmaitym 
domysłom położył publicysta^ moskiewskich 
Jzwiestji", Borys Wolin, który ogłosił olbrzy

mi artykuł p. t. „Anglja pod bokiem Zw. S. 
S. R.“. „Izwiestja" bez ceremonji odkryły 
karty i uderzyły z całą siłą na Anglję, wcią
gającą maleńką Estonję w kabałę za pośred
nictwem monarchistów rosyjskich, gnieżdżą
cych się masowo na terytorjum republik: e- 
stońskiej.

Przy sposobności aresztowania kilkudzie
sięciu szpiegów i zamachowców monarchis- 
tycznych w Petersburgu Sowiety postanowi
ły odegrać się i oczyścić z zarzutów, że So
wiety wszędzie organizują zamachy i przygo
towują rewolucję. Tym razem G. P. U. mia
ło przychwycić Anglię na gorącym uczynku.

Oto co piszą „Izwiestja":
„To, co się dzieje w maleńkiej mieścinie 

estońskiej, na pograniczu sowieckiem, w Nar
wie, jaknajistotniej przeczy legendzie, jakoby 
Anglja wyrzekła się szkodzenia zbrojną ręką 
Sowietom. Gdy w swoim czasie prasa so. 
wiecka pisała o zamiarach Estonji sprzedania 
wysp Oscl i Dago na Bałtyku, estoński minis
ter spraw zagranicznych, Pusta, obrażał się, 
jak można posądzać Estonję o prowadzenie

polityki na rzecz interesów angielskich i an 
gielskiej armji. Tymczasem niechaj Estonja 
odpowie, co w pogranicznej mieścinie robi 
pułk. Frank, zbliżony do angielskiej misji w 
Rewlu?"

Według twierdzeń sowieckich, płk. Frank 
jest b. carskim oficerem, spełniającym osobli
we funkcje wywiadowcze dla sztabu general
nego Estonji. Jednak działalność ta, poza 
zwyczajną informacyjną służbą o zamierze
niach wojskowych Sowietpw, nic więcej e- 
stońskiemu sztabowi generalnemu nie przy
nosi. Natomiast jakoby zupełnie inaczej płk. 
Frank pracuje dla Anglji. Właśnie on to ma 
dowodzić oddziałami dywersantów, rekrutu
jących się z b. carskich oficerów monarchis
tów, opłacając ich hojnie funtami szterlingów, 
zmienionymi na marki estońskie. Zadania 
angielskiej polityki antysowieckiej spełniają 
b. rosyjscy generałowie: Wasilkowski i Bajer, 
mieszkający w Rewlu, prowadząc jakoby po
trójną politykę: agentów Mikołaja Mikołaje- 
wicza, estońskiego sztabu i angielskiej misji 
wojskowej w Estonji.

Śród aresztowanych szpiegów i zama
chowców jakoby ujęto w Petersburgu pomoc
nika płk. Franka, niejakiego Hokkanena, by
łego oficera armji Judenicza, który wysadził 
kilkadziesiąt sowieckich mostów i pociągów z 
czerwoną armją.

Z zeznań aresztowanych wynika jakoby 
Hokkanen przybył do Petersburga w celu 
wysadzenia stacji wodociągowej, podoalenia 
Gatczyny, aerodromu, wysadzenia pociągów 
wojskowych z powracającymi z manewrów 
krasnoarmiejcami, zniszczenia doków, okrę
tów i t. p. ■

Organizacja ta działała już od kilku mie
sięcy na terenie Petersburga, podpalając sze
reg instytucji sowieckich, koszar wojskowych 
i fabryk. Również ostatnie wykolejenia po
ciągów pod Petersburgiem wiążą się z tą or
ganizacją, pomimo, iż Sowiety podawały u- 
przednio inne przyczyny katastrof.

„Izwiestja" podają, według zeznań aresz
towanych. jakoby Frank zorganizował pod 
Rewlem oddział monarchistyczny, złożony ze 
100 członków. Oddział ten, podzielony na 
kilkanaście grup, wysłany został przez grani
cę estońską do Sowietów. Znaczna część 
tych dywersantów właśnie została ujęta w 
Petersburgu przed rozpoczęciem głównych 
zamachów, które miały „wywołać wojnę na 
Bałtyku", do czego miała dążyć Anglja.

Ile w  tern prawdy, a ile kłamstwa — tru
dno oczywiście dociec. Bądź co bądź proces 
zapowiada się sensacyjnie.

— ::o ::— -----

Wichura w Warszawie
I OSOBA ZABITA, 12 RANNYCH,
O negdajsza wichura w yrządziła w 

W arszaw ie niezliczone straty , powodując 
szereg wypadków.

Do am bulatorjum  Pogotowia zgłosiło 
się 12 osób, pokaleczonych odłamkami ce
gieł, tynku i t. p.

P rzy  ul. Radzym ińskiej (Nr. 9 naw ał
nica przew róciła m ur na przestrzeni 50 m e
trów. M ur ten rozsypał się w gruzy.

Gdy wczoraj przystąpiono do usuw a
nia rozwalonego m uru (Radzymińska 9), 
znaleziono pod rumowiskiem zwłoki A na
stazji Korniłowej, zamieszkałej przy ul.
P iotra Skargi N r. 10, w domu własnym .

Ja k  się okazuje, nieszczęśliwa kobieta 
szła po wodę do pobliskiej studni miejskiej 
— i została przygnieciona ciężarem w alą
cego się muru. i

W  Henrykowie wichura zerw ała dach 
na domu niejakiego S tru ła  i obaliła drew 
niany parkan, okalający posesję. Między 
W iiniow em  a Henrykowem  leżą gęsto na 
gościńcu połam ane drzew a przydrożne, 
między niemi —  stara  topola.

W  Szopach siła w iatru pozryw ała d a - «ia^ Przedstawia to strona lit 
chy z kilku budynków oraz dru ty  telegra- f kowania w sprawie spławu 
liczne, f stały

Tow.LeonWasilewsM
o rokowaniach 

polsko-litewskich
Wobec bałamutnych informacji o prze

biegu rokowań w Lugano podawanych przez 
prasę litewską, Min. tow. Wasilewski w wy
wiadzie udzielonym prasie oświadczył, co na
stępuje:

Podczas rokowań w Lugano ujawniło się, 
że delegacja litewska zachowywała się z da
leko większą powściągliwością, aniżeli w Ko
penhadze, usiłując m. in. — przekonać dele
gację polską, że sprawy komunikacji kolejo
wej (w odróżnieniu od pocztowych i telegra
ficznych) nie są częścią integralną kwestji, 
stanowiących zagadnienie spławu Niemnem 
do Kłajpedy.

Oczywiście nie mogliśmy się na to  zgo
dzić, tembardziej, że nic odpowiada to ani 
stanowisku zajętemu przez konferencję Am
basadorów w notach z dnia 2 czerwca 1924 
r., i późniejszych, ani też przez Komitet Tran
zytowy Ligi Narodów. Odmowa delegacji li
tewskiej rozpoczęcia dyskusji w sprawie uru
chomienia kolei zaprzecza najwyraźniej ogól
nym tendencjom, panującym obecnie w Eu
ropie, a zmierzającym do zlikwidowania cięż
kich pozostałości i chaosu, spowodowanego 
wojną. Zajmując to stanowisko, Litwini nie- 
tylko godzą dotkliwie we własne interesy e- 
konomiczne, ale hamują wolność ruchu kole
jowego w- tych częściach Europy, które two
rzą ośrodek ożywionej wymiany towarów dla 
szeregu państw europejskich.

Przedstawiciel Rządu litewskiego wysu
wa oryginalne oskarżenie, że „dążyliśmy do 
utrwalenia normalnych stosunków między 
Polską a Litwą". Istotnie, zasadniczą ten
dencją Rządu {folskiego jest dążenie do osta
tecznego unormowania stosunków polsko - li
tewskich i tego bynajmniej się nie wypieramy, 
chodzi nam bowiem szczerze o pacyfikację 
Wschodu Europy. Że Litwini zajmują wręcz
odmienne stanowisko, nad tern możemy tyl
ko ubolewać.

W  końcu podnieść należy, że z protoku- 
łu końcowego posiedzenia plenarnego konfe
rencji w Lugano, bynajmniej nie wynika, —

litew ska, — że ro- 
na Niemnie zo- 

,zerw ane ositatecznie", Protokuł ten 
mówi jedynie, że, wobec niemożności dysku
towania nad kw estją komunikacji kolejowych 
„obie delegacje zdecydowały się zreferować

swoim Rządom sytuację w ten sposób po
w stałą". Nie w ątpię, że rokow ania te  zosta
ną wcześniej, czy później podjęte, gdyż w y
maga tego interes ekonomiczny całego dorze
cza Niemna, przedew szystkiem  zaś ginącej 
skutkiem  dotychczasowej polityki litewskiej 
•— Kłajpedy.

O ypE om atyczny
szmugiel kawioru

x  R osji
„Kur,jer Czerwony" donosi:
Do jednego ,z kupców  kolonjalnyca zgtosił 

się  w  tych  dniach m łodzien iec i zaproponow ał 
firmie nabycie partji kawioru, w  ilości około  50 
kilo. Proponow ana cetna była przystępna.

M łodzieniec jednak nie mógł przedstaw ić fa
ktury. .

Znajdujący się przypadkow o w  sk lep ie  urzęd
nik celny, św iadek rozm owy, w y szed ł na u licę  za 
m łodym  człow iek iem  i zażądał od niego w y leg i
tym ow ania się.

O kazało się, że  m łody człow iek  nazyw a się 
Zygmunt Podchorski (W idok 5) w m ieszkaniu jego 
znaleziono 90 klg. cen nego  towaru.

Luksusowy smakołyk przywiózł ze Lwowa w 
w agonie sypialnym  pew ien  dyplom ata, którego na 
zwiska pan P. zdradzić nie chce.

K awior skonfiskow ano.
Zaznaczyć należy, że  skonfiskow any kawior  

przyw ieziono z M oskw y, jako „bagaż dyplom a
tyczny" i, oczyw iście, c ła  nie opłacono...

------------- ;:o::-------------

Sad doraźny 
nad lHn więźniami
osSarani t  Aanf w wlezienia Świętokrzyskim
JEDNEGO SKAZANO NA ŚMIERĆ. PREZYDENT 

RZPLITEJ DAROWAŁ MU ŻYCIE
(PAT). Dnia 4 b, m. odbyła się  przed S ą 

dem Doraźnym  w  K ielcach rozprawa przeciw  
W ładysław ow i P oczcie  i dz iesięciu  jego tow arzy
szom, oskarżonym  o w spółudział w buncie w ięź  
niów, który odbył się 20 w rześnia r b. w w ięz ie 
niu na Św, Krzyżu.

Bunt ten  został stłum iony. Podczas walki zo 
stał zabity starszy dozorca Andrzej Chrząstowski. 
a ciężko raniony inspektor Józef K aczyński.

Ze strony zaś zbuntowanych w ięźn iów  zosta
ło zabitych sześciu  w ięźn iów  a m iędzy nimi g łó 
wny inicjator i .przywódca buntu Jan K owalski. 
Pozatem  8 w ięźn iów  otrzym ało rany, z nich zaś

skazany W ładysław  P oczta  oraz dwaj inni c ięż 
kie

W yrokiem  wspom nianego Sądu Doraźnego  
W ładysław  P oczta  skazany został na karę śm ier
ci, 7-m iu w spółoskarżonych skazanych zosta ło  na 
bezterm inow e c iężk ie  w ięzien ie, 3-ch zaś unie
winniono.

Skazany P oczta  w n iósł prośbę o u łask aw ie
nie.

Pan P rezydent Rzplitej, przychylając się  do 
tej prośby, darow ał w  drodze łask i życie  skaza
nem u W ładysław ow i P oczcie .

* -O .. - k , . .

Interpelacja
posła Stanisława Pławskiego i tow. ze Z. P. 
P. S. do P. Min. Sprawiedliwości w sprawie 
nadużyć w prokuraturze Sądu Okręgowego w 

Wilnie.
Podprokurator kam eralny przy Sądzie O- 

kręgowym w W ilnie,. W itold Hurczyn, zde- 
fraudow ał kilkadziesiąt tysięcy złotych. Jak  
pisma donoszą, suma ta  dochodzi do 50,000  
zł., zaś okres sprzeniewierzenia sum określa 
się na trzy lata.

Podprokurator Hurczyn był stałym za
stępcą prokurato ra  Hołowni, k tórego działal
ność budziła w ielkie zaniepokojenie w szero
kich kołach społeczeństwa.

O chaosie, nieporządkach, niedbalstw ie 
w prokuraturze chodziły oddawna pogłoski, 
k tóre znajdowały odbicie w  prasie.

P rzerażający fakt kradzieży, popełnionej 
przez oficjalnego „stróża" prawa, wymaga na
tychmiastowej i bezwzględnej sanacji urzędu 
prokuratorskiego w W ilnie.

Podpisani zapytują p. M inistra:
1) jakie środki zastosował, w celu sanacji,
2) czy skłonny jest pociągnąć do odpow ie

dzialności nietylko winnych defraudacji, ale : 
tych, którzy przez brak nadzoru dopuścili do 
spełnienia przestępstw a?

W arszawa, dnia 5 listopada 1925 r.
—------::o::---------

Tajemniczy 
trup mężczyzny

p od  W ło ch a m i
Na polach wsi W iktoryn po,d W łocham i zna

leziono wczoraj trupa m ężczyzny z czterem a ra
nami postrzałow em u

Przy trupie żadnych dow od ów  osobistych nie  
znaleziono. N atom iast znajdował się  przy n.m re 
wo tw e r.

P rzypuszczen ie, że m ężczyzna ów  dokonał 
sam obójstw a upada z uw agi na fakt, że każda z 
czterech ran była  śm iertelna.

W edług w szelk iego  praw dopodobieństw a jest 
to  ofiara m ordu i  ty lko spraw ca w  celu  praw do
podobnie podsunięcia w ładzom  m yśli o sam obój
stw ie  podrzucił rew olw er.

Na m iejsce udały  się  w ładze policyjna - ś led 
cze i w szczę ły  dochodzenie.

• A ' *■* W «  *

nieszczęśliwe . 
wy pa dlii przy pracy

UPADEK Z DACHU WAGONU.
P odczas napraw y dachu wagonu na stacji 

N asielsk  spadł i złam ał lew e  podudzie rew ident 
wago.nów Jan Borucki. P osz  wank o w a n e g o prze
w ieziono pociągiem  do W arszaw y i um ieszczono  
w szpitalu kolejow ym  św. W ojciecha.

UPADEK Z II piĘTRA.
Z rusztowania II piętra w gmachu zarządu 

tram wajów mięjsikich przy ul. M łynarskiej nr 2, 
spadł pracownik kotlarski, S tan isław  Kubak, k tó 
rego ogóln ie potłuczonego w  stanie ciężkim  prze
w iozło  P ogotow ie do szpitala św  Ducha.

K R O N IK A .
PARLAMENTARNA

ZABIEGI CHJENO - PIASTA.
Piast zabiega koło stworzenia większo

ści parlamentarnej, któraby oparła „sanację" 
na — zniesieniu lub zawieszeniu prawodaw
stwa robotniczego. Piast liczy na N. D., Ch. 
N., Ch. D., część żydów i część Niemców i 
próbuje, czy by nie udało się dojść do poro
zumienia w tej sprawie z „Wyzwoleniem"

Nasz sprawozdawca parlamentarny zwró
cił się do kilku wybitniejszych przedstawicie
li P. S. L, „Wyzwolenie" z zapytaniem, czy 
„Wyzwoleniu" czynione były takie propozy
cje.

Wicemarsz. Sejmu pos. Poniatowski oraz 
wicemarszałek Senatu sen. Woinicki katego
rycznie oświadczyli, że nic o takich propo
zycjach nie słyszeli.

Natomiast prezes klubu pos. dr, Putelk 
oraz pos. Wyrzykowski oświadczyli, ' :ż 
wprawdzie żadnych konkretnych propozycji 
Wyzwoleniu nie czyniono, były jednakże luź
ne rozmowy do niczego nie obowiązujące. 
Jednocześnie wszakże z całą stanowczością o- 
świadczyli, iż „Wyzwolenie" przeciwko pra
wodawstwu robotniczemu nie pójdzie. Inna 
rzecz, że będzie się broniło przeciwko zapro
wadzaniu Kas Chorych na wsi, co uważa za 
szkodliwe i rujnujące dla rolników.

---------- ::o;:----------
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KRONIKA  
POLITYCZNA.

O ROKOWANIACH HANDLOWYCH Z NIEM- 
CA MI.

Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem p. 
Premjera Grabskiego konferencja w  sprawie ro
kowań handlowych z Niemcami.

W konferencji wzięli udział Min. Janicki, 
Min, Klamer, podsekretarz stanu Doleżal : nacz, 
wydz. wschód. Min. Spraw Zagr. Lukasiewicz,

U PREMJERA.
Premjer p  Wł. G rabsk i. przyjął wczoraj Mi

nistra tow. Leona Wasilewskiego, który zdał p. 
Promjerowi sprawę z rokowań polsko - litews
kich w Lugano.

Ponadto przyjął p. Premjer prezesa Najw. I- 
zby Kontroli Państwa p. Żarnowskiego, z którym 
konferował w sprawie ustawy oszczędnościowej.

Wreszcie przyjęci zostali przez p. Premjera 
pp. Drzewiecki, Sochacki i Sucher.ek, którzy 
przedłożyli mcmorjał w  sprawie położenia w 
przemyśle metalowym, szczególnie zaś w sprawie 
stcczni gdańskiej i fabryk parowozów i wagonow

***
(PAT). Na skutek przedstawionej w dniu 

3 listopada b. r. przez p. wiceministra kolei 
inż. Eberhardta, prośby powołał min. kolei, 
inż. Tyszka, specjalną komisję dla zbadania 
okoliczności, jakie spowodowały zawarcie w 
1923 r. umowy z fabryką w Piotrowicach, do

tyczącej napraw taboru kolejowego, która to |
sp raw a poruszona zo s ta ła  o sta tn io  w komisji 
kom unikacyjnej sejmu i w prasie .
UREGULOWANIE STANOWISKA SŁUŻBOWE

GO WOŹNYCH.
Na wniosek p. prem jera Grabskiego Rada 

Ministrów uchwaliła zaliczyć: starszych woźnych 
do 13-tej kategorji służbowej, woźnych do 14 i 15 
kategorji i pomocników woźnych do 16-tej katc 
gorji.

Dotychczas ta kategarja funkcjonariuszy pań
stwowych nie miała uregulowania swojego stano
wiska służbowego.

Rozporządzenie przewiduje, że jeżeli funkcjo
nariusz państwowy tych kategorji upał już wyż
szą rangę służbową, to nie może być zdegradowa
ny.

EMERYCI.

Do prezydjum Rady ministrów udała się de 
legacja zarządu głównego zw. emerytów przed 
stawiając memorjał w sprawie płacenia przez e 
merytów podatku komunalnego od lokali na roz. 
budowę miaista. Taki sam memoriał skierowane 
do Sejmu, Senatu, min. skarbu, spraw wewnętrz
nych i  sprawiedliwości, oraz najwyższego trybu
nału administracyjnego. Równocześnie .z tem — 
emeryci zwrócili się w niezałatwionej jeszcze 
sprawie waloryzacji zalogłych należności emery
talnych.

Podsekretarz stanu prezydjum Rady mini
strów, p. Studziński, obiecał delegacji przychylne 
/ozpatrzenie postulatów emerytów.

Obrady Sejmu.
Sesja druga Posiedzenie 248.

OBSTRUKCJA I PRZERWANIE POSIE
DZENIA.

Marszałek oznajmił, że Min. Skarbu wy
cofuje z Sejmu wniesioną nowelę do ustawy 
o podatku majątkowym i że przedkłada nowy 
projekt. Również Min. Oświaty wycofuje 
projekty ustaw o utworzeniu Polskiej Akade- 
mji Nauk Technicznych i Lekarskich.

Na miejsce pos. Lizaka (Piast) wstąpił 
pos. Adam Krężel, który złożył ślubowanie.

Następnie Marszałek oświadczył, iż przy 
sprawdzaniu wyniku niektórych głosowań o- 
kazała się różnica co do ilości głosów. Róż
nica powstała stąd, iż kilku posłów oddało 
podwójne kartki. Marszałek zastrzega sobie 
ostateczne zrewidowanie tej sprawy.
GŁOSOWANIE NAD REFORMĄ ROLNĄ.

Przystąpiono do dalszego głosowania po. 
prawek senackich do ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej. Posłowie z Wyzwolenia w 
dalszym ciągu żądają przy każdej poprawce 
imiennego głosowania.

W imiennem głosowaniu odrzucono po
prawkę powiększenia na kresach maksimum 
władania z 300 na 400 ha.

Przy jednem z głosowań pos, Poniatow
ski zażądał rozdzielenia poprawki i głosowa
nia nad dwiema częściami.

Marszałek oświadczył, iż zgoefti się na 
to, jeśli nie będzie sprzeciwu. Wobec jed
nakże protestów posłów Staniszkisa i Łusz
czewskiego, Marszałek żądanie „Wyzwole
nia" odrzucił.

Pos. Poniatowski zgłosił wniosek przer
wania posiedzenia. Sprzeciwił się temu Mar
szałek, gdyż nie można bez podkopania auto
rytetu Sejmu, przy każdej sposobności tt- 
chwalać nowe normy. Sejm w takim razie 
stałby się wiecem.-

Wniosek formalny pos. Poniatowskiego 
odroczenia posiedzenia w głosowaniu upadł.

Wynik głosowania posłowie z Wyzwo
lenia nrzyjęli biciem w pulpity.

Marszalek. Nikt nie zrozumie tego, że 
robi się w Sejmie fizyczną obstrukcję z po
wodu stosowania regulaminu.

Po przerwie obiadowej Wyzwolenie wraz 
z posłami z Niez. Partji Chłopskiej w dalszym 
ciągu stosowali obstrukcję bądź przez żąda
nie imiennych głosowań, bądź przez bicie w 
pulpity.

Marszałek pomimo wrzawy prowadził na
dal głosowanie.

Zaoponowali przeciwko głosowaniu w 
tych warunkach nasi towarzysze, oświadcza
jąc, iż nie wezmą udziału w głosowaniu.

Marszałek przerwał posiedzenie i zwo
łał Konwent Senjorów.

KONWENT SENJORÓW.
Na konwencie Senjorów tow. pos. Barlic- 

ki zaproponował drogą kompromisu osiągnąć 
porozumienie. W tym celu wnosi odrocze
nie posiedzenia do soboty, aby dać klubom 
możność porozumienia się.

Pos. dr. Putek zgodził się na propozycję 
tow. Barlickiego, prosząc Marszałka, aby po
średniczył pomiędzy klubami.

Propozycja tow. Barlickiego spotkała się 
z uznaniem także klubu Piasta.

Wobec takiego stanowiska najbardziej 
zainteresowanych klubów, p. Marszałek .za- 
nknął posiedzenie, wyznaczając następne na 
dzisiaj o godz. 3 po poł.

W związku z uchwałą Konwentu Senjo
rów już wczoraj wieczorem odbyły się u Mar
szałka Sejmu próby osiągnięcia porozumie
nia, które jednakże nic dały żadnego wyniku.

Dzisiaj o godz. 10 rano odbędzie się dal
szy ciąg konferencji z udziałem przedstawi
cieli klubów sejmowych.

Project chfenizicj
i i i  se;miwep

Wczoraj trzy stronnictwa Chjeay (N. D., Ch 
N. i Ch D.) zgłosiły wniosek, mający na celu u- 
niemożliwienie ^obstrukcji, opartej na regulaminie. 
Wniosek ten wywraca na nice dotychczasowy re 
gulamin! Przewiduje ion „łączne głosowanie nad 
kilku artykułami (!!!}„ n a  żądanie prezydjów klu
bów, rozporządzających conajmniej połową gło
sów w Sejmie. Domaga się, aby żądanie głosowa
nia imiennego podpk'ane było własnoręcznie (!!!) 
przez 50-iu posłów. Nad tym  samym punktem po
rządku dziennego mogą być najwyżej trzy gloso
wania imienne (!!!).

Wreszcie — głosowanie może się odbywać z 
tablicy (!!!), jak ;to próbował robić w Sejmie U- 
stawodawczym p. Trąmpczyński. Wniosek pisze 
się na tablicy, M arszalek wskazuje go ręką i po
słowie, którzy są za wnioskiem, wstają...

Sposoby, godne cyrkułu policyjnego, a nie 
Sejmu...

«ATv<

TELEGRAMY
Sytuacja we Francji

DYSKUSJE W SPRAWIE SYRJI ODRO
CZONO.

PARYŻ, 5 listopada "(PAT). W końcu dy
skusji na dzisiejszem posiedzeniu Izby depu
towanych Painleve zażądał, ażeby Izba pozo
stawiła do jego uznania wyznaczenie terminu 
na otwarcie dyskusji w sprawie syryjskiej.

Po tem oświadczeniu premjera socjalista 
Blum zaznaczył, że nie sposób odmówić rzą
dowi spełnienia tego żądania. W głosowa
nia izba 400 głosami przeciwko 30 glosom wy
raziła swą zgodę na żądanie, postawione przez 
premjera.

Paryż, 5 listopada (PAT). Deputowa
ny Ferry  zażądał, aby prem jer dał w yja
śnienia w sprawie wypadków w  Syrji, przy- 
czem złożył wniosek o otwarcie dyskusji 
nad jego interpelacją. Painleve w odpo
wiedzi na to żądanie powołuje się na o- 
świadczenia, złożone w komisji izby. Pod

czas gdy prawica i centrum przyjęły sło
wa prem jera hałaśliwemi protestami, lewi
ca głośnemi oklaskami zaznaczyła, że goto
wa jest zaakceptować stanowisko i’ządu. W 
ciągu swego przemówienia Painleve o- 
świadczył, że straty  po stronie francuskiej 
w zabitych i zaginionych wynoszą od stycz
nia 192Ó r. aż do 15 października r. b. 6622 
ludzi. W  zakończeniu swej mowy premjer 
wezwał wszystkich, ażeby zaczekali na po
wrót generała Sarraila do Francji i przed
stawienie przez niego wyczerpującego 
sprawozdania.

STANOWISKO SOCJALISTÓW .
Paryż, 5 listopada. (PAT.). Na posie

dzeniu frakcji socjalistycznej Izby deputo
wanych deputowani: Paul Boncour, Renau- 
del, Auriol i Moutet oświadczyli, iż cofną 
swą dymisję ze stanowiska członków ko
misji politycznej pod warunkiem, że frak

cja pozostanie, podobnie jak dotychczas, 
w kontakcie z innemi grupami lewicowemi. 
Frakcja socjalistyczna, uważając za wska
zane zaczekać na powrót gen. Sarraila 
przed zajęciem stanowiska w sprawie Sy
rji, postanowiła wyrazić rządowi votum 
zaufania w  razie, gdyby tego zażądał, do

magając się  #odroczenia interpelacji w spra
wie Syrji. .

Po skończonem posiedzeniu zwolenni
cy współpracy z rządem oświadczyli, iż 
nastąpiła poważna zmiana w orjentacji 
frakcji socjalistycznej, pozwalająca prze
widywać ewentualność przyszłego podję
cia polityki poparcia dla rządu.

Śledztwo w sprawie zatargu 
grecko-hułgarskiego

Genewa, 5 listopada. (PAT.). O sta
teczny skład komisji śledczej dla zbadania 
grecko - bułgarskiego zataęgu jest następu
jący: przewodniczący,rf sir Horace Rum- 
bold, ambasador angielski w  Madrycie, 
członkowie: Cerrigny (Francja), generał 
dywizji Ferrario (Włochy), poseł holender
ski Fortuyn i poseł szwedzki w Hadze —- 
Adlerereutz. Komisja ma złożyć sprawo
zdanie przed końcem miesiąca, tak, aby

Rada Ligi Narodów mogła rozpatrzyć 
sprawę na zw y k łem  posiedzeniu grudnio- 
wcm. Pozatem uproszono komisję, aby 
zastanowiła się nad środkami, pozwalają
cymi uniknąć podobnych zatargów na przy
szłość, Międzysojusznicza komisja woj
skowa pozostaje na miejscu do czasu przy
bycia komisji śledczej, celem badania o- 
becnego położenia.

W Niemczech po Locarno
WŚRÓD STRONNICTW. j

Berlin, 5 listopada (PAT). O bradu ją-: 
ca wczoraj przez cały dzień frakcja parla
mentarna centrum uchwaliła rezolucję, o- 
świadczającą, że stanowisko, jakie partja 
niemiecko - narodowa zajęła w stosunku 
do traktatów  locarneńskich, wyklucza moż
ność współpracy z tą part ją. Ponieważ koa
licja prawicowa, na której opierał się ga
binet Luther - Stresemann, nie posiadała 
w Reichstagu większości bez pomocy cen
trum, przeto uęhwała obecna partji kato
lickiej komentowana jest jako definitywny 
upadek dotychczasowej koalicji. Wobec 
nowego zwrotu w  polityce partji centrum

rozważana była w  dyskusjach wczorajszych 
kwestja powrotu do partji grupy secesyj
nej b. kanclerza W irlha, reprezentującej 
lewe skrzydło centrum, które odłączyło się 
przed kilku miesiącami, nie podzielając 
tendencji ugodowych reszty partji. Kwe
stja  ta zostanie rozstrzygnięta po powrocie 
W irtha z Ameryki. W  rozmowie, jaką 
kanclerz Lirther przeprowadził wczoraj z 
przywódcami socjalistów, ci ostatni nie za
jęli żadnego stanowiska wobec sytuacji po
litycznej, odkładając powzięcie decyzji do 
posiedzenia frakcji parlam entarnej, które 
odbędzie się w piątek 6 b. m. wieczorem.

H i u i j ł  tTOiiów okiipawary h
Paryż, 5 listopada (PAT). Jak  podaje 

agencja Havasa, jest rzeczą możliwą, iż 
będzie zapowiedziane dokonanie w najbliż
szym czasie ewakuacji Kolonji w celu da
nia dowodu Niemcom, iż sojusznicy pozo
stają wierni duchowi Locarna. Jednakże 
utrzymana będzie kontrola wojskowa dla 
zaświadczenia, że sprawa rozbrojenia nie 
została wcale pogrzebana.

n o H i  llriót
Paryż, 5 listopada (PAT). M arszałek 

Foch odczytał na posiedzeniu konferencji 
ambasadorów, odbytem w dniu 4 b. m. 
sprawozdanie międzysojuszniczego komi
tetu wojskowego w sprawie rozbrojenia 
Niemiec. Sprawozdanie to jest krótkie i 
stwierdza, że Niemcy czynią istotnie wiel
kie wysiłki w kierunku rozbrojenia, jed
nakże kilka spraw jest jeszcze niezałatwio- 
nych.

mm ft 
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Londyn, 5 listopada. (PA T). Konferen
cja przedstawicieli komitetów wykonaw
czych związków zawodowych rozpatrywa
ła dziś projekt utworzenia stowarzyszenia, 
którego celem byłoby skoordynowanie ak
cji związków na wypadek zatargów prze
mysłowych. K onferencja nie powzięła jed
nak ostatecznej decyzji, gdyż rozpatrywa
ny projekt wymaga zmiany w statutach 
niektórych Trade - Unionów. Obrady zo
stały odroczone, a projekt przesłano do 
rozpatrzenia zainteresowanym związkom.

Mm wstępuję do rządu ś
iafoisrńd. 5 listooada (RAT). Stefariw ^

Paryż, 5 listopada (PAT). Konferen
cja ambasadorów zbada w piątek 6-go b 
n. otrzymane w środę, 3 b. m., sprawozda
nie międzysojuszniczego komitetu wojsko
wego rozbrojenia Niemiec.

0 Ifl
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Londyn, 5 listopada (PAT). Rakowskij 
oświadczył współpracownikowi „Manche
ster Guardian" że niema żadnej formalnej 
sprzeczności pomiędzy układem w Locar
no a układem w Rapallo. Układ w Ra- 
pallo mógłby być początkiem politycznego 
i gospodarczego porozumienia między 
Niemcami a Związkiem Sowietów. Ponie
waż jednak Niemcy związały się obecnie z 
inną grupą mocarstw, powstaje pytanie, ja
ki wpływ będzie to miało na stosunki nie
miecko - rosyjskie. Nie należy przytem 
zapominać, że stosunki pomiędzy pań
stwami nie są uwarunkowane tylko ukła
dami, lecz także faktycznemi ich interesa
mi. Rakowskij jest zdania, iż układ, za
w arty w Locarno może stać się w przyszło
ści zaczątkiem polityki, zwróconej przeciw
ko Rosji Sowieckiej.

!t gro; :i!
Londyn, 5 listopada (PAT). Agencja 

Reutera komunikuje, że rząd  angielski, 
•jakkolwiek życzliwie odnosi się do projek
tu bałkańskiego paktu gwarancyjnego na 
wzór układu iocarneńskiego, nie może jed
nak pośredniczyć między państwami zain
teresowanemu, jest bowiem zdania, że mu
szą one same prowadzić w tej kwestii ro
kowania.

iw
Kłajpeda, 5 listopada. (PAT.). Wbrew 

informacjom niemieckim, „Memeler Zei- 
tung" donosi ze sfer miarodajnych, że po
głoski o dymisji gubernatora Budrysa są 
niezgodne z prawdą. Natomiast „Memeler 
Dampfboot" donosi, że dymisja Budrysa 
została już przyjęta i że na jego miejsce 
na być mianowany dr. Gabryś. Również 
krążą ,pogłoski o kandydaturze Puryckisa 
: Szylisa, b. konsula litewskiego w K łajpe
dzie.

Biało gród, 5 listopada (PAT). Stefai 
Radicz złożył w dniu 4 b. m. wizytę pre
zesowi Rady ministrów Pasiczowi. Przy 
tej sposobności zapadła decyzja co do 
ustąpienia Radicza do gabinetu.

W i r y  w B r a l  Z e l a i i
Wellington, 5 listopada (PAT). Gabi

net Coatesa osiągnął podczas wyborów w 
Nowej Zelandji zwycięstwo. Partja  rzą
dowa otrzymała 55 mandatów. Partja  ro
botnicza 13 mandatów. Rozmaite inne par- 
tje otrzymały razem  12 mandatów.

sty wroni ninura
Gdańsk, 5 listopada (PAT). Dziś w 

południe odbyły się tu demonstracje bez
robotnych przy udziale kilku tysięcy osób. 
Pochód demonstrantów, przeciągnąwszy 
głównemi ulicami miasta, rozwiązał się.

Kafaitrofa w itop lni
Londyn, 5 listopada (PAT). W  jednej 

z kopalń w pobliżu Manchester zasypanych 
zostało 6 górników, z których 5 zmarło, a 
szósty jest aiężko ranny.

Sprawa o ła p iw n ilw i w Winie
Wilno, 5 listopada (PAT). Dnia 4 b. tn. 

rozpoczęła się w wileńskim sądzie okręgo
wym rozprawa przeciwko b. funkcjonariuszom 
policji państwowej, oskarżonym o łapownic
two lub zaniedbania służbowe. Oskarżeni są: 
kom. Szolc, b. kierownik 1 kom. P. P. w Wil
nie, przodownicy tegoż kom. Rynkiewicz, Ku
łakow ski i Tom kow icz oraz rzekom y pośred-
nik p rzy  daw aniu  łapów ek  p iek arz  Izaak  
Sznajder. P onad to  do odpow iedzialności k a r 
nej Dociągnięci zostali p od inspek to r Tołpyho, 
b .  kom endan t P .  P. m. W ilna i n ad inspek to r 
A nato l Paw łow icz, b. k ie row nik  ekspozy tu ry  
śledczej. O skarża  p o d p ro k u ra to r Sakow icz. 
N a ro zp raw ę  w ezw ano  150 św iadków . D o
tychczas odczy tano  a k t oskarżen ia , zaprzysię- 
żono św iadków  oraz zbadano m. in. św iad 
ków : ko m en d an ta  okręgu P. P. in sp ek to ra  
P raszałow icza, kom . Rządu na m. W ilno W im- 
b o ra  i nadkom . Janczew sk iego  R ozpraw y 
p o trw ają  praw dopodobn ie k ilka dni.

 ::o::---------
— Centralny komitet wykonawczy unji so

wieckiej zmienił karę śmierci, na którą skazani 
zostali nicmcy Kindermann i Wolsćht oraz estoń- 
czyk Ditmaji, na 10 lat w i ę z i e n i a  z zaliczeniem a- 
resztu śledczego.

— Na dziś zapowiedziany icsl powrót lot
nika włoskiego de Pinedo, który dokonał trzymie
sięcznego lotu poprzez Azję. Australię i Europę.
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Z Rady Miejskiej.
SPRAWA DALSZYCH PODWYŻEK KO

MORNEGO.
Posiedzenie wczorajsze w głównej mierze 

poświęcono sprawie dalszych podwyżek ko
mornego Sprawa ta, mająca niesłychane zna
czenie dla szerokich mas, dotkniętych kryzy
sem, potraktowana została przez kłuby pra
wicy z właściwym jej ciasnym egoizmem i 
krótkowzrocznością w stosunku do poważ
nych zagadnień społecznych. Przeciwko 
wstrzymaniu dalszych podwyżek komornego 
występowali zgodnie: przedstawiciel Koła ży
dowskiego r. Seidenbeutel i przedstawiciel 
chadecji r. dr. Zawadzki. Rzecznikom kamie- 
niczników w dluższem przemówieniu odpo
wiedział tow. JaworoWski. Towarzysz Ja
worowski, opierając się aa oanych liczbo
wych, wykazał, iż właściciele nieruchomości 
nictylko nic nie stracili wskutek wojny i u- 
stawodawstwa ochronnego, lecz raczej zyska
li, albowiem drobnemi sumami spłacili swe 
długi hipoteczne względnie spłacać je będą 
w myśl rozporządzenia waloryzacyjnego w 
jednej czwartej części. Dżiś warstwy robot
nicze przy powszechncm bezrobociu i nędzy 
nie mogą i nie chcą kosztem najwyższych 
wyrzeczeń pomnażać dobrobyt kamieniczni- 
ków. Klasa robotnicza, ożywiona ideą utrzy
mania niezależnego bytu państwowego, 
wykazywała bardzo wiele ustępliwości, ale 
ustępliwość nie jest nieograniczona i złą 
przysługę wyświadcza państwu ten, kto na 
zbyt ciężką próbę wystawia cierpliwość gło
dujących mas.

W dalszej dyskusji zabierali głos radni: 
Alter, Libicki, Ehrlich, jako generalny obroń
ca kamieniczników r. Seidenbeutel, który 
interesów swych mocodawców bronił w spo
sób mocno humorystyczny.

Posiedzenie zakończone zostało w  sposób 
bardzo charakterystyczny. Prawica, chcąc 
uchylić się od wypowiedzenia się w imiennem 
głosowaniu, za pośrednictwem r. Zawadzkie
go zgłosiła wniosek przejścia do porządku 
dziennego nad sprawą podwyżek komornego 
z powodu „niekompetencji** Rady, żądając 
przegłosowania tego wniosku przed innemi. 
Przeciwko takiemu postawieniu sprawy ostro 
zaprotestował tow. Jaworowski, wykazując 
jego niewłaściwość i nieformalność. Gdy zaś 
przewodniczący, nic bacząc na sprzeciw le
wicy, oddał wniosek pod głosowanie, lewica 
opuściła salę.

Zarząd Związku Zaw. Prac. Zatr. w handlu 
i Biurowości, W arszawa, ZIELNA 25,

wyraża koledze

Rzryelowi Wallachowi
z powoda śmierci żony jego

Anny Róży WALLACH
inns wam sili®  mflmdł
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Z G o ld ra tó w
Anna Róża WALLACH
n a u czy c ie lk a  s z k ó ł  p o w szech n y ch

po k r ó tk ic h  c ie r p ie n ia c h  z m a r ła  dn. 4  lis to p a d a ,
p r z e ż y w s z y  Sai 43:

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarzu 
żydowskim odbędzie się dziś dn. 6 listopada o godz. 2-ej pp. o czem  
zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w nieutulonym 
żalu

Mą±y swatka i ro d z in a .

U B!SSpus S M wami

Ruch robotniczy
Z życia parljL

W  pią tek , dn. 6 b. m.

D zielnica Pow ązkow ska. O godz. 7 w  lokalu 
dzielnicy, O kopow a 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków  dzielnicy

D zielnica Jerozolim ska. O godz. 7 w  lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebra
nie członków  dzielnicy.

Kolo Gazowni — W ola. 0  godz. 7 w  lokalu 
dzielnicy W olskiej, W olska 44, odbędzie się ze
branie Koła.

D zielnica P raska. 0  godz. 7 w lokalu dzielni
cy, Brukow a 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków  dzielnicy.

D zielnica C zerniakow ska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, C zerniakow ska 193, odbędzie się po
siedzenie kom itetu  dzielnicowego.

W  sobotę, dn. 7 b, m.
Dzielnica Śródmiejska. O godiz. 7 w  łofeaki 

dzielnicy, AL Jerozolim skie 6, odbędzie się ogól
ne zebranie członków  dzielnicy.

We wtorek dnia II b, m,
O godz. 6 wiccz. w lokalu O. K. R., Je

rozolimska 6, zebranie kolporterów dzielni
cowych. Stosownie do uchwały 0 . K. R. Ko
mitety dzielnicowe proszone są o bezwzględ
ne przysłanie swych przedstawicieli.

Roch kult.-oiwiatowy*
ZARZĄD GŁÓWNY TOW. UNIW. ROBOT. 
Warecka 7, Sekrctarjat czynny 5—7 wiecz.

O ddziel W arszaw ski T. U. R. AL Jerozolim 
skie 6 m. 4. Sekrc tarja t czyany od 5 — 7 po poł

Towarzystwo Klubów Kobiet Pracują
cych urządza 8 b. m. (niedziela) o godz. 5-ej 
po poł. w .lokalu Kooperatywy, Chłodna 29, 
„Poobiedzie Artystyczne’*, poświęcone twór
czości Słowackiego. Udział biorą: W, Wey- 
chert - Szymanowska (odczyt), Laura Pytliń-

Wyrazy szczerego współczucia koledze

A . W a l la c l io w i ,
z powodu przedwczesnej śmierci

ż o n y  J a g o
s k ł a d a j  ą

prawimy P i r f c M l i i n  M i m  i  H w foists.
ska (deklamacja), L u b icz  - Kastarska (śpiew). 
Bilety w cenie 1 zł. przy wejściu.

W  poniedziałk i, środy i  soboty od 7 —  9 w. 
czynna jest b ib ljo tcka Oddz. W arsz, T. U  R., Al. 
Jerozolim skie 6. W pisowe złoty, op łata  m iesięcz
nie 30 gir. B ibljotcka liczy 2.000 Łomów.

C zytelnia Pium. C zytelnia Pism Oddz. W arsz. 
T. U. R. mieści się przy ul Al. Jerozolim skie 6 
m. 4 i ijost czynna codziennie od 7 — 9 wiccz 
W stęp  wolny.

Prowincja.
S łu p ca

(kor w łasna)
Dnia 1-go października k. b, odbyła się K on

ferencja m iejscowego K om itetu Polskiej P a rtą  
Socjalistycznej. Do zebranych około 50 osób prze 
m aw iał tow  Jaro szka  B., k tó ry  scharakteryzow ał 
w alkę P. P  S. o  reform ę ro lną, oraz zapoznał ze
branych z obecną sytuacją gospodarczą w  kraju.

Rezolucja, k tó ra  została u c h w a liła  na konfe
re n c ji po tęp ia  stronnictw a zw alczające reform ę 
rolną i w yraża pełne zaufanie klubow i P. P  S , 
poozem uchw alono w ysłać na Kongres R obotni
ków  R olnych dnia 8-go listopada r. b. 3-ch dele
gatów. ’

Po odśpiew aniu „C zerw onego Sztandaru" kon
ferencja została  zam knięta,

lkii ia i i  w Sra
(Kor. w łasna).

Dnia 31 października r. b. w sali Związków 
Zawodowych na Pogoni (M arjacka 1) odbył się 
w iec lokatorów  im. Sosnowca, na  którym  kilkuna
stu mówców w skazyw ało na  konieczność w strzy
mania dalszych podw yżek komornego.

Przyjęto jednogłośnie rezolucję, domagającą 
śśę w strzym ania podwyżeik kom ornego, ca łko
witego zw olnienia pracow niczych rzesz lokato r
skich od państw ow ego podatku od lokali, oraz u- 
m eiliw ia lokatorom  spłacanie komornego ra - ! 
tami, w reszcie w strzym ania eksmisji. j

Z sądów.
O należenie do organizacji terorystycznej.

W czoraj w  Sądzie A pelacyjnym  m iała ibyć 
rozpatryw ana pomownie spraw a Luc-jana JMaśliń- 
skiego, M ieczysław a R o ttera  i M ieczysław a K ra
sińskiego, wyrokiem  w arszaw skiego sądu  okręgom 
wego skazanych ina 15 la t ciężkiego w ięzienia za 
należenie d,o organizacji terorystyczncj,

W  kom plecie sądiu zasiadali: przew odniczący 
sędzia O rłow ski, sędziowie: Sokołow sk5 i Zabo
row ski. O skarżał pp roku ra to r N iedobylski. Broni
li adw okaci Paschalski, P rzew orski, B crenson 
Dreszer.

U w zględniając w niosek obrony  o  pow ołaniu 
św iadków : Płakidy, Lublinerowej i Klein,owesj, o- 
raz członków  komisji sejmowej posłów  Prag iera  i 
p Kozickiego, sąd postanow ił spraw ę odroczyć-

J .  K.

SĄD DORAŹNY NAD BANDYTĄ.
W  dniu 11 listopada r. b. odbędzie się p rzed

.Sądem  Okręgowym w  W arszaw ie rozpraw a do
raźna, głośnego ze iswej ucieczki z w ięzienia przy 
ul Długiej w  pace Łytuniowej, Zygmunta S tasz
kiewicza, la t 19, już 7-m iokrotnie karanego  za 
kradzieże, ostatn io  za kradzież w kościele w Czcr- 
niakow ie.

Staszkiew icz w dniu 16 październ ika r, b  na
padł na  schodach domu nr. 30 w Alejach U jazdow 
skich A połonję K larfcldow ą, uderzy ł ją  siekierą 
w  głowę, zam ierzając dokonać rabunku  p ienię
dzy, k tó re  K larfeldow a niosła, jako  dzienny 
w pływ ze sklepu, w  sum ie oko ło  1.000 zł. K lar
feldowa jednak trzym ała je w  torbie w  ręku  tak 
mocno;, że nie mógł jej w yrwać, a  na w szczęty przez 
nią alarm , zmuszony by ł uciec, zabierając jej je
dynie pakunek ze sw etrem .

Staszkiew icz jest oskarżony z art. 49 i 589 ęz. 
II p. 5 k. k.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo codzienne

Głosy czytelników.
K ilka słów o kaw iarni p rzy  ul. N iecałej nr. 2.

O dmówiono mi onegdaj w  kaw iarn i p rzy  ul. N ie
ca łe j nr. 2 p rzeczytania gazety  ,R o b o tn ik "  -— w 
sposób, n ie  ty le  niegrzeczny ile prow okacyjny, o- 
św iadczono bowiem z  w ielkopańskim  gestem, że 
„takich  gazet kaw iarn ia  nie trzyma*'.

Tymczasem w  plice gazet w kaw iarn i — na 
pierwszym  planie leża ł „Robotnik*.. K onsterna
cja ogólna... U rządzono niem al wiec n a  tem at, co 
robić z takim , co czyta „Robotnika" , a  w  rezu’- 
tac ie  dow iedziałem  się, że, „Chyba gość jakiś „ tó -* 
zostaw ił w kaw iarni"!

Z, R zepecki.
W arszaw a, Bugaj 21 m. 13 a, w  W arszaw ę .

Zycie gospodarcze.
RADA BANKU POLSKIEGO O SY TU ACJI 

GOSPODARCZEJ.
Biuro prasow e Banku Polskiego komunikuje:
W czoraj odbyło się posiedzenie R ady  Banku 

Polskiego, na  którem  przyjęto  do w iadom ości p e 
w ne zm iany w składzie K om itetu D yskontow ego 
w Bydgoszczy i w  K rólew skiej H ucie om z p o sta 
now iono otw orzyć now e Z astępstw a Banku: w Bę 
dżinie, w  Bochni, w  Brzeżanach; natom iast po
stanow iono narazie  zw inąć zastępstw a w: B iałej 
Podlaskiej, Chełmie, D ubnie, K utnie, K rzem ień
cu, Lidzie, W łodzim ierzu W ołyńskim .

P o  w ysłuchaniu spraw ozdań D yrekcji i posz
czególnych Komisji Rady, R ada uznała, że jed
nym z najw ażniejszych pow odów  kryzysu  są  fa
ta lne  stosunki kredytow e, w ynikające z b raku  
wolnych kap ita łów  pieniężnych. A czkolw iek Bank 
Polski zasilił źród ło  kredy tu  w ekslow ego k ró tko  
terminowego, to  jednakże n ie  uzdrow ił s to su n 
ków  kredytow ych, gdyż k redy t długoterm inowy, 
którego B ank Polski udzielać nie może, żadne, 
poniżmy n ic  doznał. P rzedsięb iorstw a zmuszone 
były zaspakajać sw oje po trzeby  kredy tu  długo
term inowego 3-m icsięczncm i pożyczkam i w ek- 
slowemi, co  spraw iło, że  w  obrocie w ekslow ym  
znalazła się nadm ierna ilość w eksli, s ta le  p ro lon 
gow anych bez najm niejszej możności naw at czę
ściowej spłaty*. Zm iana tych w eksli n a  obligi d łu 
goterm inowe, zabezpieczane hipotecznie, czyli 
stw orzenie kredy tu  długoterm inow ego, staje się 
koniecznością.

Je ś li  oczekiw ana pożyczka zagraniczna zo
stan ie  obrócona na zaspokojenie po trzeb  kredy tu  
długoterm inow ego, to  nadzieje, pok ładane w  te , 
pożyczce, są uspraw iedliw ione. Nie można jed 
nak  n ie  zaznaczyć, że w szelka obca pomoc k re 
dytow a może okazać się skuteczna tylktą wów
czas, jeśli b ędą  istn iały  w arunki, umożliw iające 
grom adzenie w łasnych oszczędności.

A by mogły pow stać w arunki, sprzyjające 
tw orzeniu  się w łasnych kap ita łów  pieniężnych, 
należy popierać stałość pracy w arsztatów  gospo
darczych. D latego R ada Banku uw aża za koniccz 
ne zm niejszenie budże tu  państw ow ego, budżetów  
sam orządow ych i wogóle w ydatków  ad m in is tra . 
cji publicznej.

Notowania giełdy warszawskiej
Doi. Stan. Zjedn. za I—6.02 
Franki francuskie za 100—23.97 
Funty angielskie za 1—29 13 
M oreny holend. za 100 —241.92 
Kor. czesko—slow. za 100 — 17.82 
Franki szwajc. za 100— 115.90 
Korony austrjac . za 100 000—84 75 
Liry w łoskie za 1 0 0 -2 3  72 
Franki belg ijsk ie  za 100—27.27

O ziś  
8  m. 15.CYRK

powtó- PfgU ljgjy ^K stop. p rogram u
rżen ie

SYKI i M
i a g i e r ó  w “

Światowych Atrakcji.
Ceny zwykle, zniżone.

PATEF0NY
grają  kulką azaflrow ą

czysto, głośno i naturalnie 
ZA GOTÓWKĘ i NA RAT

ADAM KLIMKIEWICZ
W4. MarszałKowsKa 154
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KRONIKA.
STAN POGODY

(w edług danych Państw . Insty tu tu  M eteorolog.)

W  Zakopanem  w czoraj rano tem p era tu ra  2°, 
dość pogodnie, cisza. T em peratura  najw yższa w y
nosiła w czoraj w  W arszaw ie 11°, najniższa 7°.

P raw dopodobny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: ma północo - wschodzie zachm urzenie 
duże z  przelotnem i deszczami, w pozostałych o- 
kolicach kraju  zachm urzenie zmienne, dość cie
pło, słabnące w ia try  zachodnie i południowo - 
zachodnie. *

B ezprocentow e zaliczki dla urzędników  m iej
skich. Związek zaw odowy pracow ników  miejskich 
zw rócił się do m agistratu o udzielenie urzędni
kom i oficjalistom miejskim jednorazow ej zapo
mogi w w ysokości pensji m iesięcznej w  celu umo
żliw ienia poczynienia zakupów  zimowych. • Magi
s tra t uchw alił zwrócić się do rady  miejskiej o za
tw ierdzenie nagłego w niosku upow ażniającego go 
do w ypłacenia w r. b. wszystkim pracow nikom  i 
^oficjalistom miejskim, zatrudnionym  w  w ydzia
łach  adm inistracyjnych, z wyłączeniem  pracow ni
ków  dniów kow ych, bezprocentow ej zaliczki w 
w ysokości uposażeń za m-c listopad 1925 r. T er
min w ypłaty  te j zaliczki oraz term iny i  w arunki 
jej zw rotu ustalić ma m agistrat. Poruszoną sp ra
wę zdecyduje niebaw em  komisja finansow o-bud
żetow a rady  miejskiej.

Jag lica  się steerzy. W edług w ykazu urzędow e
go zachorow ań na  choroby zakaźne w Państw ie 
Polskiem , w ostatn im  tygodniu zgłoszono 110 no
wych przypadków  jaglicy (trachom a), — z tego w 
W ojew ództw ie Poznańskiem — 44, w  W ojew ódz
tw ie K rakow skiem  — 11, w  ziem i W ileńskiej —- 
11 Szerzenie się jaglicy na Zachodzie P aństw a 
nie ustaje.

W ędliny bez stem pli W obec zanotow ania 
kilku w ypadków  zasłabnięć na trychinozę w ob
ręb ie  15 kom isarjatu  P . P., dokonano szeregu re 
wizji w  tej okolicy. W obec ujaw nienia w ędlin 
bez stem pli, W ydział Zdrow ia m agistratu zdecy
dow ał pociągnąć w innych w łaścicieli składów  
w ędlin przy ul. G rochow skiej 49, GocłaW skiej 10 
i K am ionkow skiej 52 do odpow iedzialności sądo
wej.

Funkcjonariusze P. P . a  zawód szoferski. Ko
m endant P. P. m. st. W arszaw y zabronił funkcjo
nariuszom P. P zapisywać się i uczęszczać na 
kursy dla kierow ców  sam ochodowych, bez uprzed, 
niego uzyskania na to  jego zgody, Jednocześn ie  
konj&ndaflt P . P. .oświadczył, że zajmowanie się 
funkcjonarjuszów  P. P  poza służbą prow adzeniem  
sam ochodów  w celach zarobkow ych jest, w  zro
zumieniu obowiązujących przepisów  służbowych, 
niedopuszczalne i  , w inni tego w ykroczenia pocią
gani będą do odpow iedzialności dyscyplinarnej.

Zbiórka na  w arsztaty  p racy  w arsz. kól mło
dzieży C zerw onego Krzyża. W arsz. Komisja O d
działow a K ół M łodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża urządza w  dn. 20 i 21 listopada zbiórkę 
na zw iększenie w arsztatów  pracy Kół W srszaw - 
skich-

W szystkie osoby, p ragnące  wziąć udział w 
kw eście, W arsz. Kom. O ddz. K ół M łodz P C, K. 
uprzejm ie prosi o przybycie w dn. 7 (sobota) li
stopada b. r. na zebranie informacyjno - organi
zacyjne do lokalu  Komisji {M azowiecka 9 m. 7),

K onkurs n ^  now elę m orską. Liga M orska i 
Rzeczna ogłasza konkurs n a  napisanie noweli 
w ielkości ód 150 do 250 / w ierszy osnutej ma tle 
morza. N owela w inna być zaopatrzona godłem i 
nadesłana przed dniem  20 stycznja 1926 r. do Li
gi M orskiej i Rzecznej (W arszaw a, ul E lek to ra l
na nr. 2). P ierw sza nagroda — 500 >zł, druga — 
300 zł., trzec ia  — 200 zł.

K om itet „IV T ygodnia A kadem ika '1 w W ar
szawie, podaje do wiadomości, iż w ydaw anie fan
tów  rozpocznie się dnia 7 b. m o godz. 16-tej i 
odbyw ać się będzie codziennie w godz. 10 — 13 
i 16 — 19. W ydaw anie fantów  odbyw ać się będzie 
w Łobzowiance (Al. Ujazdowskie).

ODCZYTY I ZEBRANIA:
Staraniem  A kadem ickiego K oła E sperauty- 

stów  odbędzie się dnia 9-go b  m. o godz. 9 w ie
czór, w  lokalu Żydowskiej S trzechy A kadem ic
kiej N owy Świat 21, odczyt L. B elm onta .p . t.: 
..Genjusz wobec przesądów ” .

O dczyt. W dniu 6-go b. m. o godz. 8 w. w lo 
kalu  Zw. Zaw Pracow ników  (Urzędników) M iej
skich przy ul. K rak. Przedm ieście nr. 1, profesor 
Stefan K otaniec, wygłosi odczyt: „W esele” W y
spiańskiego.

Doroczne W alne Z ebranie członków  O ddzia
łu W arsz. Zw. Zaw. Nauczycieli Żyd. Szkół Śred
nich w  Polsce odbędzie się w piąfek, dn. 6 b m. 
o godz. 8 wiecz. w lokalu Związku (Zielna 25).

O dczyt o S tarej W arszaw ie. Sobota dn;a 7-go 
b, m. o godz. 8 w iecz. w  sali M uzeum Przem ysłu i 
R olnictw a (Krak. Przedm  66) odbędzie się odczyt 
„O ruchu ulicznym w W arszaw ie za S tanisław a 
A ugiista”. O dczyt ilustru ją liczne przezrocza,

Zw. Zaw. P rac. Zatr. w Handlu i Biurowości, 
Z ielna 25. Dziś, o godz. 8 wiecz. odbędzie się w 
lokalu Związku: W ieczór autorski, na którym  wy
stąpią pp. Broniewski, S tande i W andursk: z no- 
wemi utw oram i

WYCIECZKI:
Z A kad. Koła M iłośników K rajoznaw stwa.

Dnia 8 b. m. odbędzie się w ycieczka na w ystawę 
Żyd. Tow arzystw a K rzew ienia Sztuki w lokalu 
Gminy Żyd. W ycieczkę prow adzi p. Alicja Hoher- 
man. Informacje i zapisy w czasie dyżurów Kola 
w p iątek  i sobotę, od  godz. 8 do 9 wiecz , w ioka- 
lu Ż. S. A., Nowy Świat 21.

W ycieczka W ydziału O światy i K ultury. P ią 
tek  6 b. m. — G arbarnia B-ci Pfeiffer (rano)

N iedziela 8 b, m.— 1) T ea tr W ielki i N arodowy 
2) S tacja pomp.

WYPADKI.
W ypadki sam ochodowe. Na rogu ul. Tw ardej 

i Srebrnej sam ochód ciężarow y nr 16038 ze s ta 
cji .miejskiej P. K. P. prow adzony przez k ierow cę 
K arola Midaika przejechał F ranciszka U ścińskie- 
go. L ekarz Pogotow ia pozostawi! poszw ankow a- 
nego na miejscu.

— Do szpitala D zieciątka Jezus przyw iezio
no au to-dorożką nr. 461 ucznia piekarskiego. J a 
na  K owalskiego, k tó ry  doznał ogólnego p o tłu 
czenia, w skutek przejechania przez wspomniany 
samochód.

— Na ul. Zygmumtowskiej sam ochód z p ras
kiego oddziału straży  ogniowej najechał na s tra 
żaka, Jana  Szepietowsikiego Ogólnie po tłuczone
go Szepiatow skiego przew ieziono do szpitala 
Przem ienienia Pańskiego.

N iefortunna w ypraw a złodziejska. W domu 
n r 125 przy ul. M arszałkow skiej, za pom ocą w y
b ic ia  ok ienka w drzw iach wejściowych, dostali się 
złodzieje do sk ładu herbaty  p. f „Bracia K i C 
Popow y” . W  czasie gospodarki złodziejskiej 
przyszedł do swego składu węgla i żelaza przy 
ul Siennej nr. 4 w łaściciel K owalski, k tó ry  uj
rzaw szy oberw ane skoble  i (kłódki na furtce za
alarm ow ał dozorcę. Spłoszeni w łam yw acze w y
biegli ze składu herba ty  i  rzucili się do ucieczki 
przez przechodni dom od strony ul Zielnej nr 
20. Dwóch z nich zdołało um knąć, trzeci zaś n a t
knął się na przechodzącego st. po,st. Filipa Mar- 
celewicza, k tó ry  opryszka odprow adził do komi- 
sarjatu . Tam się okazało  że jes t to Szmul Breda

Zamach sam obójczy. Czas ław  Dmoch (Freta 
nr. 40) w  celu sam obójczym nap ił się jodyny P o 
gotowie, po przepłukaniu  żołądka, pozostawiło 
despera ta  na miejsou.

Z b raku  pracy. N a podw órzu dom u n r  80 
przy ul Targow ej w celu sam obójczym nap ił się 
esencji octow ej E dw ard Panew czyński, śiłfierz, 
Pogotow ie przew iozło despera ta  w  stan ie  ciężkim 
do szpitala D zieciątka Jezus. Przyczyna rozpa
czliwego kroku  — b rak  pracy.

U jęcie złodzieja kolejow ego. N a dw orcu 
W schodnim zatrzym ano na gorącym uczynku k ra 
dzieży w alizki — Longina K onstantego K ubic
kiego. >•

Sam obójstwo policjanta. Na cm entarzu we 
w si K ryłow ie pow. Hrubieszowskim  dwoma wy
strzałam i z karab inu  pozbaw ił się życia st. przo
dow nik M aciej R utkow ski, kom endant miejsco
wego posterunku.

Z głodu. Na u l. Stalow ej p rzed  domem n r 18 
znaleziono leżącą 32-letnią Józefę  K opelską, słu
żącą, zam ieszkałą w pow. Koło, osadzie D ąbie 
L ekarz Pogotow ia stw ierdził osłabienie z głodu i, 
po udzieleniu pierw szej pomocy, przew iózł chorą 
do szpitala Przem . Pańskiego.

Ujęcie bandyty. Policja w  Skierniew icach u- 
jeła poszukiwanego oddaw na bandy tę  W ładysła
wa Burza, k tórego dn. 26 ub. m. osadzono w  are 
szcie prew encyjnym  w Skierniew icach

Teatr i  muzyka
W ystęp artystów  O pery W arszaw skiej w Sali 

T ea tru  Popularnego n a  W oli.

O pera W arszaw ska, n iedostępna d la  szer
szych mas z poiwodu drogich miejsc w teatrze, 
rozpoczyna cykl p rzedstaw ień w dzielnicach ro
botniczych po cenach zniżonych. P ierw sze p rzed
staw ienie odbędzie się w  sali te a tru  Popularnego 
ul W olska róg M łynarskiej w  sobotę dnia 7 hm. 
o godz. 8 wiecz.; ceny miejsc od 1 zł i wyżej U- 
dział b iorą  pierw szorzędne siły operow e. Dzięki 
w ystąpieniom  naszych tow arzyszy w  R adzie M iej
skiej, k tórzy  n iejednokrotnie wskazywali na to,

że te a tr  nie pow inien być jedynie instytucją prze
znaczoną dla wybranych, uczyniony został krok 
w kierunku dem okratyzacji teatru .

R obotnicy winni okazać zainteresow anie tą  
akcją i korzystać licznie z udostępnionej im kul
turalnej rozrywki.

T ea tr W ielki Dziś wiecz. „Żydówka” Ju tro  
„Filenis".

W niedzielę popoł, „T osca”, wieczorem „G o
plana”.

T ea tr N arodowy. Dziś prem iera „Żeglarza’ 
Ju tro  po południu „Hetman Żółkiewski”, w ieczo
rem „Żeglarz”.

T ea tr im. Bogusławskiego, Dziś piękna k-ome- 
dja W Szekspira „Jak  wam się podoba" z udzia
łem całego zespołu

T ea tr Letni. Dziś i dni następnych „Pan Mi
n is te r” .

W niedzielę po południu po cenach zniżo
nych „Najszczęśliwszy z ludzi”.

W  próbach pod reżyserją J. Leszczyńskiego 
„Gdybym chciała” a pod reżyserją Chaberskiego 
komedja „Bitwa pod W aterloo”

T ea tr Polski. Codzienie „M adam e San»-Ge-
n e” .

T ea tr M ały. Codziennie „Ładna H isteria!”
Ju tro  o 4-ej, po cenach zniżonych, specjał 

ne przedstaw ienie dla młodzieży: „Świerszcz za 
kominem".

T ea tr Nowości. Dziś „O rłów ” .
T ea tr im. F red ry . P ią tek  wieczór „M oralność 

Pani D ulskiej” W  sobotę prem jera komedii 
„Hiszpańska M ucha", w sobotę o godz. 4 , Og
niem i M ieczem” .

W niedzielę o  godz. 12 piękna bajka dla dzie
ci „Z aklęty Królew icz", o godz 4 „M oralność 
Pani D ulskiej” W ieczorem  „H iszpańska Mucha .

T ea tr O drodzony (na Pradze). Dziś „G łaz gra
niczny"

W sobotę o godz. 4 po poł. dla m łodzieży po 
cenach o d  59 gr do 2 zł. „Kościuszko pod R a
cław icam i”

O godz 8 w iecz prem jera polskiej komedji 
A brabam ow icza i R uszkow skiego „T eść”

W  niedzielę o  godz. 12 m 30 w połud. p rzed
staw ienie dla dzieci „Pow rót ta ty ”, bajka B. 
H ertza i W. Tatarkiew iczów ny. O godz. 4 pop. 
„K ościuszko pod Racław icam i". Ceny zniżone. O 
godz. 8 wiecz. „T eść” .

T ea tr Qui P ro  Q uo Dziś poraź ostatn i grana 
będzie św ietąa rew ia „G runt się n ie przejm ow ać’’

Ju tro  prem jera pełnej humoru i melodyjnych 
piosenek, rew ji w  20 obrazach „Przez dziurkę od 
k lucza”.

T ea tr  „Perskie O ko”. Jeszcze  kilka razy  rc  
wja: „Tylko dla dorosłych’1. W początkach przy
szłego tygodnia prem jera rew ji „Od A do Z”. •

E ldorado Hoża 29 (róg M arszałkow skiej) Co
dziennie now y program . Pocz o godz, 7.15 i  o go
dzinie 9.15 wiecz.

Z teatrów  św ietlnych.
PA LA CE — Iw onka.

Naąza rodzim a w ytw órczość filmoww. jest tak  
uboga, że każda prem jera w ytw órni „Sfinks” jest 
praw dziw ą sensacją, tem bardziej, że. jak to m o
gliśmy raz jeszcze stw ierdzić , każdy  now y film — 
to k rok  naprzód.

Treść fiłmu zaczerpnięta  z pow ieści J . Gcr- 
mana. Są to dzieje młodej, pięknej, mocnej ducho
wo dziewczyny, k tó re j żadne brudy, żadne poku
sy n ie  potrafiły  zw ieść z p ro s te j drogi — a k tó ra  
w zakończeniu  dram atu  staje przy boku m ęża 
żołnierza, broniącego ’kresów  Rzeczypospolitej.

T reść ładna i choć nieco naciągnięta chw ila
mi pod względem psychologicznym, może się po
dobać: Copraw da, 10 aktów  i prolog ło  stanowczo 
za dużo.

S trona techniczna zasługuje na jaknajszczer- 
sżc uznanie. Zdjęcia są ostre, wyraźne, niektóre, 
jak np. w idoki Lwowa, W arszawy, obrazki wiej
skie naw et bardzo ładne i bardzo m alarskie Sce
ny nad  morzem ożyw iają całość, Reżyserją popra
wna, w nętrza dobre.

Pani Sm osarska gra Iwonkę z wdziękiem so
bie w łaściwym i wygląda zadziwiająco dziecin
nie w  niektórych scenach Pan G rabow ski dał 
sylw etkę ciekaw ą, w ykończoną starannie, w yka
zując w ielkie zdolności mimiczne. Dobrze grali: 
Jaracz, M odzelewska, Popław ski, G orczyńska, 
G aw likow ski i Zimińska. Od W ęgrzyna można by- 
io spodziew ać się więcej Praw dziw y entuzjazm 
publiczności i gorące oklaski wywołał n iezrów na
ny ta k  samo na ekranie,' jak i na scenie M ’eczy- 
sław Frenkiel.

„Iw onka” może liczyć na długotrw ałe pow o
dzenie. łka,

SPORT
W arszaw ianka — Legja

(C .-S ). F inał rozgryw ek o puhar PZPN w o- 
kręgu W arszawskim  zapow iada się niezw ykle in
teresująco. Z jednej strony młoda, am bitna W ar
szaw ianka, z drugiej strony ru tyna, dośw iadczenie 
i siła fizyczna Legji pójdą w zawody.

Skład obu drużyn na ten  mecz jest następu
jący: Legja: Akimow, Zajączkowski, Krasowski, 
W ójcik, Śliwa, Szajnerf, K rawuś, Sobolta, ew en
tualnie Ciszewski, Łańko, Żmuda, Mielech.

W arszaw ianka: Domański, Zwierz I, Redlich, 
K rotkiew ski, Ordon Luksem burg I, Fjałkowski, 
Ji*n.g, Zwierz II, Szenajch, Luksem burg U. Sędzio
wać ten  mecz będzie p. Jerzy  G rabow ski lub kpt. 
St. Loth.

Co się odbędzie w sobotę i w  niedzielę na boi
skach p. n.:

(C.-S.) Sobota: boisko Skry. Ruch — Korona 
o godz. 14.30, przedm ecz Sarm ata — Gwiazda.

Na M arymoncie: G w iazda — Czerwoni.
N iedziela: Przedm eaz W arszaw ianka—Legja 

W arszaw ianka II — Legja II. Godz. 10 rano, rów 
nież na boisku w  A grykoli W arszaw ianka III -• 
Stolica.

Boisko Skry: o godz. 9.15 B arkochba III — 
S kra (Fatałachy), godz. 11.15 — Barkochba I -  
S kra I

W  Rem bertow ie — Pocisk — Sarm ata.
N a 'Marymoncie — Prom ień — M arym ont *, 

godz, 14-tej. W  drugiej drużynie W arszaw ianki 
obchodzić będzie „jubileusz” z racji 100 meczu w 
drugiej drużynie W arszaw ianki p. M. W alczak.

R ew anż reprezen tacji „w ojskow ej”' con tra  „cyw il 
ncj" Lublina.

Lublin, 5 listopada, (C.-S.). Rewanżowy mec 
reprezentacy jnych  drużyn „cyw ilnych" i „wojsko 
wych” p iłkarzy  Lublina zakończył się zw ycięst 
wem wojskowych w stosunku 3:2. Pierwszy mcc. 
przyniósł zw ycięstwo cywilom 4:3.

Bieg rozstaw ny wzdłuż granicy polsko-sowieckiej,
(C.-S.), W  dniu dzisiejszym o godz. 6 ran. 

rozpoczął się bieg rozstaw ny dwiuch drużyn w oj 
skowych w  pełnym rynsztunku, z dwuch startów  
1) s ta rt z okopów  św. Trójcy, n a  granicy rumuńsko, 
sow iecko-polsklej, 2) s ta rt u zbiegu granicy pot 
sko - ło tew sko - sowieckiej, od słupa graniczne*
go nr. 0. W biegu tym bierze udział 2.342 żołnie, 
rzy.

Roczna Wieczorne Kursy Handlowe
Zw. Zaw. Prai. Hindi. P rzei. i i:ur. i .  st. Warszawy,
zarejestrowane przez Ministerstwo W. R. i O. P.
otw arte b ędą  w dn iu  16 listopada r. b. na  P radze  przy u l. In
żynierskiej Nr. 10. Zapisy przyjm uje k ance la rja  Związku przy 
ul. S iennej Nr. 16, tel. 7 10 — w poniedziałk i, wtorki, środy 
i piątki w godz. od 7—9 w iecz. Przyjm ow ani będą  bez eg za 
m inów kandydaci (tkl), którzy przedstaw ią św iadectw a z uk o ń 
czenia  3-ch k las szkoły średn ie j lub 6-ciu klas szkoły po

w szechnej.

l Y i p  om mm
PRAGA— B R Z E SK A Stel 404-83 
Chor. skórne, w ener. m oczopłcio- 
we 12— 1 pp  i 6—7 w. Porada 3 zł.

C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  skór
ne, n iem oc płciowa. P a ń s k a  2 8 .  
Przychodnia. Leczenie najnow 
szymi środkam i, — 2 '|,  — 4 '|s i 
6'|s — 8'|2. P o r a d a  3  z ł o t e

m MMI

|  oiitnsztmn DRO BIU
MgtTUnU do szycia znane  „K as 
Ind iijiljf przyckiego" z apara  
lem do haftu. Splata w 12 ra
tach. Polecam y tan io . „The Kas
przycki C om pany", W a r s ź a w a  
M arszałkowska 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51. 113-51. Prowin
cja może zam awiać listownie.

7  l i r V T I i r i l  w yprzedajem y ta 
Ł LILl IHLJ1 nio: Palta m ęskie,
dam skie, jes ienne , zim owe. F u 
tra  Marynarki na baranach . 
G arnitury m arynarkow e sp o rto 
we Palta m ęskie od 50źt„  dam 
skie od 60 zł. G arnitury od 60 zł 
W yprzedaż przez m iesiąc bieżą
cy tylko za gotówkę. W arszawska 
Spółka C hrześcijańska, Wilcza 
57—2. telefon 176-91.___________

Potiitini mej ulicznej sprze
damy gazet i ilustracji. N iezbę
dne  zgłoszenia się  z rodzicam i 
lub opiekunam i od 10 do 1-szej 
i 5 do 7-m ei—Rysia 2—Centrala 
Sprzedaży Gazet Zw Ofic. Rez
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LI
Mimo ciężkich czasów zdecydo
waliśmy się wyświetlić najlepszy 

i najdroższy film sezonu

P B Z Y K A Z A M E  ® .  L“ “ !
B 1 A T E A  5 !

głośny film C A  A R  W r° "  d ram at życio_
Foxa z głównej wv w 10 aktach

Ponieważ obraz ten obej
rzeć musi 
mieszk. Warszawy, 
p o s ta n o w i l i ś m y  

przez wzgląd na ogólną sy
tuacje pozostawić dotych
czasowe ceny wstenu na

Ił. 1.50 i 2.53
Kto pójdzie do innego  kina w 
którym ceny w stępu są droższe 

ten wyrzucamim n 310
Fiim ilustruje zw iększona o r
k iestra pod kierunkiem  kapelm . 

K o p o b k o w a .

K I N O  „ P  A  N “ M o w y -S w ia t  Pac*# o godz* 4-ej pp#
O o ia ih i  o  fc©dz» I® e i e o * .
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